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Wychodzi codzieunie o godzinie 1-ej po południu z wyjąhdein 
cisdziol i dni świątecznyca.

BIUSA RliDAKCJJ l EKSPEDYCJA uf. Chorąźc/yzna 33. 
ADMINISTRACJA ul. Podw ale 3. — Egzemplarze gazety do na* 

‘hyda w Ekspedyq'i ul. Chorążczyzua 81, w biurze dsiannlitów S. 
■SOKOŁOWSKI 1 SKA jagieifóństca 7, w biurach dzienników i iraii- 
kacb. —  Listy nałcźy irankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. ~  Kordo P-K.G. Nr. l i i  GjO. 
Telefon Redakcji Nr. 178. — Telefon Administracji Nr. 7i.

Cena egzemplarza 
w miejscu

i na prowincji

0 0

F R E W U i S Ę K A T A :
miesięcznie

»,e Lwow»e bez d o s t a w y .................................................. 1.350' Mfc
wt Lwowie z dostawą ..................   1.500 -• Mic.
s przesyły pocztową w Połsee .  ................. ... 1600 — Mic.
z przesyłką pocztową w innych państwach 2-006 -  Mk.

Wszystiae ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gaze<y Lwow­
skiej", Lwów, ulica Podwale 3, w godzinach od S—2 i 5—7 i biuro 
S>. bokchiwski i Ska ulica Jagiellońska 7.

Zaieczaienis sumień;fi
Gwar przedwyborczy, hałas kłótni partyj­

nych głuszy deiś u nas wszystko, nawet jęk, 
Płynący ze strasznej otchłani rosyjskiej.

0  m iedze, w  prastarym  polskim  Kamieńcu 
dokonyw ane są bezprzykładne w  grozie sw ej 
egzekucje Giną, torturow ani przedtem , księża 
P olacy , giną kobiety, starcy, m łodzieńcy . Kara­
bin m aszyn ow y kosi ż y w o ty  ludzkie- B racia na­
si, od O jczy zn y  od cięti, umierają w m ęczarniach 
za w iarę i polskość.

1 choć, s ły szą c o  tern, wstrząsani dreszczami! 
zg rozy , zatrzym am y na chw ilę  myśl p rzy  tej 
okrutnej tragedii, to  przecie na w ysn u cie  w n ios­
k ów , na jakiś ch oćb y  odruch oburzenia nie zd o - 
b y w a y  się. Obojętną jest Polska na m ękę tych , 
co  się jej w yp rzeć  nie chcą, paleni oigniem i pod 
grozą śmierci.

Zdum iew ać kiedyś będzie potom nych ta
obojętność nie tylko P olak ów , ale i św iata ca łe ­
go w ob ec  ucieleśnionego na ziem i piekła.- jakiem 
jest dziś, w  w yższyrń? niż k iedykolw iek stopniu, 
dawna kraina carów .

W szystk ie  'biesy, zda się, rozpostarły  nad 
nią panowanie. G łód  i m ór i tero;r czerw on y  tę­
pią tam ;po prostu cz łow ieka . R osja szaleje, w  
obłędzie potęp ieńczym  dochodząc do ludożer-
stw a, do rozstrzeliw ania zarażonych  dzieci, do 
Plugawienia św iątyń i pastwienia się nad pro­
chami um arłych. A Europa, a św ia t?  m ilczy!

Nie tylko!
Umiziga się do potęp ieńców , czerw on ych  od  

krw i ludzkiej. K rólow ie i dostojn icy K ościoła 
•ściskają im ręce- Zaprasza się ich na zjazdy 
1 gości p rzy  suto zastaw ionych  stolach!

C zyż  nie n a łoży  stw ierdzić  w  tern w szy st­
k im i kom pletne znieczulenie sumienia, w y e li­
minowanie całkow ite pierwiastka m oralnego
z m otyw ów , kierujących życiem  twdzkiem, a 
zw ła szcza ! ży ciem  politycznym  narodów  i 
p a ń stw ?!

C zy ż  w o b e c  ponurych rzek krw i. w o b e c  mi­
lionow ych  p ok osów  g łod ow ej śmieirci, w’o b e c  ne­
gacji w szystk iego, cp jest dobrem  i praw dą, pra­
w em  i spraw iedliw ością , nie iKw.innoby z naj­
w yższych  szczy tów , rządzących losami i sum ie­
niem luidizi paść jedno, jedyne s ło w o : krucjata!

W ojn a  k rzyżow a , w ojna  święta p rzeciw  pa ­
nowaniu szatana na zietni!

i N igdy, żadna w ojna nie b y ła  spraw ied liw ­
szą od tej, która u dałaby  za cel uw olnić lud ro­
syjski od zm ory, co  siadła mu np piersi cyniczna 
i krw aw a.

N igdy żadna w ojna nie miiata w iększego 
braw a do miana św iętej.

Tym czasem  grozi Europie w  tej cłiwiłi inna 
w ojn a : znow u rozpętanie egoiam ów  n a rod o­
w ych , znow u w ojna sprzeczn ych  interesów  i 
Wrogicłi apetytów . W ojna ta m oże łacno zach ę- 
°ić  rosyjskich trucicieli ducha do  n ow ej p róby  
"Wyłania na św iat siwych uszczęśliw iający oh eli­
ksirów , po których  pozostaje zniszczenie kultury, 
Pustynia ducha i (bezludny zdziczały  step.

W śród  ewentualności i koniunktur n iespo- 
<kie\v;::: • :-h, które now a ra zawierucha w y w o ła ć  

-e zaronrm ać nie v o łr \ . ’ ’’ po za

linją graniczną traktatu ryskiego, pozostały  ty - ciągają błagalne dłonie do w olnej i m ożnej, a  idJ 
siące braci naszych, k tórzy  z  otchłani mąk w y -  nieszczęsnych niepamiętnej O jczyzny . H . C.

Sprawa Małopoiii ischoiSnle] i  Lizę t a  i i i .
G enew a. (P A T .) 20/9. A utentyczny tekst pro­

pozycji Fieldinga w  sprawie Galicji w schodniej 
brzmi jak następuje: „Zgrom adzenie Ligi N arodów  
ponawia życzen ie  pow zięte  przez 11. zgrom adzenie 
z 27. września 1921, zm ierzające do tego, aby Rada

Ligi N arodów  zw róciła  uw agę g łów n ych  m o­
carstw  sprzym ierzonych i zaprzyjaźnionych na u- 
regulow anic w  najbliższym  okresie czasu sytua­
cji prawnej w  Galicji w schodniej.

Pras® komisji sejmowych.
PROJEKT SAMORZĄDU DLA MAŁOPOLSKI 

WSCHODNIEJ.

Warszawa. (P A T). 20/9. Dziś w  południe ko­
misja konstytucyjna p od  przew odnictw em  p. R a­
taja rozpatryw ała rzą d ow y  projekt o sam orzą­
dzie w  trzech w ojew ództw ach  M ałopolski w sch.

P o  uzasadnieniu projektu przez prezydenta 
Nowaka, pierw szy  zabrał głos p. Gląbinski (Z. 
L. N.), k tóry  ośw iadczy ł, że domaga się projektu 
ustawy o samorządzie cHa wszystkich W oje ­
wództw'. aby te trzy Województwa w schodniej 
Małopolski nie stanowiły wyjątku. M ów ca  ośw iad­
cza  się za przejściem  do porządku dziennego nad 
tym  projektem . P . Rataj imieniem P. S. L. o - 
św iadozył, że jest rzeczą  konieczną rozpatrzeć 
projekt nie w oderwaniu, ani pod kątem widzenia 
atutu politycznego, lecz na tle sytuacji politycznej.

Na podstaw ie w yjaśnień, udzielonych przez 
rząd, uw aża m ów ca projekt za malum necessa- 
rium, pozatem  ośw iadcza, 'że PSL. ma co eto tego 
projektu zastrzeżenia, które zgłosi. Mow-ca w y ­
pow iada się za dyskusją Szczegółow ą.

Prezydent Nowak w odpowiedzi na uwagę p. 
Głabińskiego o samorządzie dla wszystkich W o ­
jewództw' oświadczył, że przygotowanie takiego 
projektu musiałoby potrwać około 6 miesięcy.

P. Skulski zgadza się na zaakceptowanie 
projektu rządowego jako podstawy do dyskusji. 
M ów ca chciałby, aby  d o łą czyć do tego jako 
wste.p ogólne zasady, na których byłby oparty 
sam orząd w ojew ódzk i w ogóle .

P. Niedziałkowski w imieniu P PS . sprzeci­
wił się projektowi rządowemu jako dającerfou za 
m ało i stanął na stanowisku projektu propon ow a­
nego przez jego  partję, a m ianow icie autonomii 
terytorjalnej.

Pip. Fichna (N PR.) i Starowiejski (KPK.) sta- 
nęli^na stanowisku przyjęcia  projektu rządow ego 
za podstawę. Należy zaznaczyć, że dzisiaj o g. 
10. odbyła  się u prezydenta m inistrów poufna 
konferencja w  spraw ie rozpatryw an ego przez 
komisję projektu, w  której brali udział zaprosze­
ni przez prezydenta N ow aka posłow ie. Tryeba 
dtodać, że na zebraniu tern oświadczyli się p. 
marszałek Trąm pczyński i arcybiskup Teodo- 
rowicz.

PROJEKT UCHYLENIA U ST A W Y  O PRZYRO­
ŚCIE OD W ARTOŚCI.

Kosaasja skarbowo-budżetowa pod preew. p. O -
sieckiego rozpatryw ała  projekt ustaw y w  przedm io­
cie uchylenia podatku od przyrostu wartości. Po

dyskusji przyjęto projekt w brzmieniu rządowem 
z małemi zmianami. Ustalono, że  w całem pań­
stwie zostaje zniesiony podatek od przyrostu 
wartości, pobierany przez gminy, ze \vzg'c- 
du na niemożni ość ustalenia w ob ec  p łynno­
ści waluty tego przyrostu , natomiast wpro­
wadzony zostanie podatek od przejścia nie­
ruchomości w inne ręce na rzecz gminy, w w y ­
sokości 4 proc.

Następnie ustaliła komisja kandydaturę z ra­
mienia Sejmu do komisji Skarbu N arodow ego. 
Kandydatem  w ybrano p. Stanisława M ajew ­
skiego.

Pozatem  przyjęto  projekt ustaw y o ulgach 
dla n ow o w znoszonych  budow li mieszkalnych i 
przeznaczonych  dla ce lów  handlowych i przem y­
słow ych . które będą w yk oń czon e  w  ciągu S la f 
otl chwili w ejścia  w  ży c ie  niniejszej ustaw y.

Komisja spraw' zagranicznych pod prze­
w odnictw em  p. Skulskiego rozpatrzyła następu­
jące spraw y : U chw alono jednom yślnie przyjęcie
układu w arszaw skiego z państwami bałtydrienń 
z 17. marca br Referentem  na plenum w ybrano, 
p. Kamisnieakiego.

P rzy jęto  rów nież konw encie m adrycką z 30. 
listopada 1920, referent na plenum p. Szanćurski. 
Referat paryskiej konw encji sanitarnej z 17. sty ­
cznia 1921 przydzielono p. Trzcińskiem u dla po­
rozumienia się z komisją zdrow ia, referat urno­
w y  handlow e i z Kłajpedą posłow i Kam ienieckie­
mu celem  porozum ienia się z  komisją handlowo*, 
przem ysłow ą, referat w  sprawie popraw ek do 
kilku artykułów  paktu o L idze N arodów  posłow i 
U zióble. Na posiedzeniu komisji byli obecni min.* 
M akow ski i Narutow icz.

O P R ZY W R Ó C E N IE  SP R ZE D A ŻY  N IERU CH O ­
M OŚCI ZJEMSKICJI.

Komisja praw nicza rozpatryw ała  -wniosek’ 
d otyczący  u m ow y  o p rzyw rócen ie  sp rzed a ży ’ 
nieruchom ości ziemskich. W ed łu g  tego wniosku,* 
skoro n abyw ca  zostanie w p row ad zon y  w  p osia -' 
danie nieruchom ości na m ocy  um ow y, nie m oże. 
mu b y ć  zw rócon y  przez sprzedaw cę pod w ójn y ' 
zadatek na m ocy  art. 950 kod. cyw .

P o  dyskusji w ybran o podkom isję. Podkom isja 
ma przy jść ze sw oją opinją w tej spraw ie m  piąt­
k ow e posiedzenie.
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Ujęci® s*|*je*§a.
W arszaw a. (A W .) Słussba .bezpieczeństwa w no, że pozostaw ał on  w  kontakcie z a resztow a - 

S ^ .c a e h  ujęła jednego z najniebezpieczniejszych riyiri niedawno w  R ów nem . .Komanem, kom iea- 
• szf^egów  bolszew ickich, znanego fc-tąd jedynie rzem bolszew ickim . Przed-Wstępne badania wA- 
% rysopisu, Ujęcie połączone było z m ezm iernem i. kazały, że ujęty nazyw a sic O stapow  i że był 

.trudnościami, gdyż szpieg ten ustawiazuie sonie-1 kom isarzem  czerezw ycza jjd .
»ia l nazwiska i m iejscow ości pobytu. S tw ierdzo-1

R łlfcii p F 2£Q&iwf1fbO rCH ?<

paści na bezbronnych m arynarzy francuskich- 
Konsekwentnie przeprow adzona polityka anty

„P IA S T ’ i r a d y  l u d o w e .
D onoszą z W ilna: Stronnictw o W itosa w  o- 

fcręgu wileńskim zaw arło  komproims z Radami 
Ludow em u Na czele listy ma stanąć generał Że­
ligow sk i i biskup Bandurski.

D U C H O W IE Ń S T W O  P R ZE C IW  ENDECJI.
„Kurjer K rakow ski” donosi, że w  Krakowie 

.odbył się z jo ad księży dyeeezji .krakowskiej, po­
św ięcon y  omawianiu spraw w yD orcz^cb.

Na zjeździe starły się dwa kierunki. Jeden W  
nkih, reprezentow any przez posła ks. Madeja, u- 
w aża ł za wskazane popieranie Stronnictwa kato­
licko-ludow ego (grupa' M atakiew icza), drugi, re­
prezentow any przez ks. Kraupę, forsow a ł narodo­
wą dem okrację i chadecję. Kierunek en d eck >  
chadecki poniósł jednak druzgocącą klęskę. Du­
chow ieństw o w  dyeeezji krakow skiej ośw ia d czy ­
ło, że nie będzai'pop iera ło  stronnictw , sprzeciw ia­
jących się kardynalnym zasadom  praw orządności, 
t.i. narodow ej dem okracji i jej sojuszniczki, chade­
cji. W  myśl bowiem  katolickiej za-sady: -„W szelka 
w ładza pochodzi od B oga ’ —  księża katoliccy  nie 
m ogą .popierać stronnictw , zw a lcza jących ’ w ładzę 
państw ow ą.

Taką samą uchw ałę pow zią ł zjazd duchd* 
w :eństwa d y ecę /ji tarnowskiej.

k a n d y d a t u r a  p . s k i r m u n t a .
D ow iadujem y się, że b. Mmi-ster spraw  zagr., 

p. Konstanty Skirrmint, kandyduje z Polesia do 
Senatu z listy „P olsk iego Centrum’ ’, do 'k tórego  
należy „Polski Zw iązek K resow y ” , roap.orządza- 
&eid‘Xw.pływami w  W ojew ód ztw ie  P olesi: itra.

K a n d y d a t u r y  l u d o w c ó w  ż y d o w s k i c h .
Partia L udow a Żydow ska, która nie przystą ­

piła do bloku mniejszości narodow ych , stawia w 
.W arszawie na czele sw ej listy pp. red. P ry łu c- 

• kiego, posła Kirszhorna i redaktora „N aszego 
■Kuriera’ ’ D aw idsoą*.

ii

K O M ITE T W Y B O R C Z Y  POLSKIEGO CENTRUM  
NA M. W A R S Z A W Ę .

D o Komitetu w y b o rcze g o  polskiego Centrum 
,tta W arszaw ę wesaU m iędzy innymi: b, prezydent 
M inistrów  Ponikow ski, dyrektor Adam Jaczynow - 
ski (prezes komitetu), ks. profesor Gralewski, pani 
dr. W ysłouch -Zaw adzka, Stanisław- Libicki, d y ­
rektor T ow a rzystw a  K redytow ego M iejskiego, 
fleb jizy  ński, prezes Izby- A dw okackiej ks. prałat 
Skirbbrowicz, pani Zagórnow a, Tadeusz Jasionów - 
ski, b. Minister robót publicznych, irtż. K ociatkie- 
w icz, ks. prałat Około-Kulak, inż. Heurich b. mi­
nister kultury i sztuk:, prof. P aw eł Sosnow ski, pre­
zes Stow arzyszen ia  N auczycielstw a Szkół W y ż ­
szych, Piorr Hoser,

PROTEST RUSINÓW.
Ruska delegacja ze wschodniej Galicji p rzy ­

była  do G en ew y i doręczy ła  Radzie Ligi N arodów  
mem oriał protestujący p rzeciw k o  rozpisaniu w y ­
b o ró w  do Sejmu polskiego ze w schodniej Galicji. 
Delegacja ta p ros iła ' rów nież Ligę N arodów  o o- 
chrone praw, przyznanych m iędzynartdow ym ; 
traktatami ludności galicyjskiej.

W YJAŚNIENIA GEN. KO M . W Y B O R C ZE G O
W arszaw a. (PA T.). Generalny komisarz w y ­

b orczy  rozesłał do przew odn iczących  ok ręgow y  cii 
komisji w y b o r c z y c h  następujące w yjaśnienie:

W ob ec  tego, że od niektórych przew odn iczą ­
cych ok ręgow ych  komisji w yb orczych  otrzym a­
łem zapytania w  sprawie w ykładni art. 6 ordyna­
c ji1 w yborcze j o w ybieralności urzędników  pań­
stw ow ych , uważam za stosow ne celem jednostaj­
nego pojm ow ania przepisu zaw artego w  tym  ar i>■ -. 
kule wyjaśnić, że przez podobieństw o z art. 5 ust. 
1 ord. w yborcze !,1’ należy art. 6 tejże ordynacji 
rozum ieć w  ten sposób, że urzędnik pań stw ow y 
n ie in o że  b y ć  w ybran y  posłem w tym  okręgu, w 
którym  pozostaw ał w  służbie w  dniu ogłoszenia 
w y b o r ó w .,

*

W arszaw a (P A T .). 20. września. Generalny
komisarz w y b o rczy  rozesłał do przew odniczących  
ok ręgow ych  komisji w y b orczy ch  w  w oj. (w ow - 
skiem, stanisławow skiem  i tarnopolskiem naąjjj 
wyjaśnienie: Na w ypadek zrzeczenia się p rzew od ­
niczących lub cz łon k ów  komisji w y b orczy ch  ob ­
w od ow ych  pow ierzonych  im stanowisk, przew idu­
je się w ydanie noweli do ordynacji w yborcze j, 
której zarys rozstrzyga tę spraw ę w  następujący 
sposób : W  tazie uchylenia się członka komisji o- 
kręgow ej lutb obw od ow ej, p rzew odn iczący  ■ ma 
praw o pow ołania do  niej jednej lub dw óch  osób 
piśm iennych z pośród  w y b o rcó w , nawet nie z  te­
go sam ego obw odu , które będą urzędow ać do cza- 
jgu podjęcia czynności przez stałego członka k >- 
misji. W  w ypadku  wykreślenia członka komisji, 
zastępca jego staje się stałym  członkiem  komisji. 
G dyby  to uzupełnienie komisji w  ten sposób nie 
b y ło  m ożliw e, w szelk ie uprawnienia komisji p rze ­
chodzą na pozostałych  cz łon k ów  w zględnie na 
przew odn iczącego. W  w y ^ d k n  uchylenia się lub 
przeszkody ze strony przew odn iczącego  o b w o d o ­
w ej komisji w y b o rcze j i jego zastępcy w  s p e łn i ; 
niu w łożon ych  na nich obow iązków , mianuje o - 
kręgow a komisja w y b orcza  n ow ego przew odniczą 
cego  -oraz zastępcę, k tóry  w  razie uchylenia się 
cz łon k ów  komisji ob w od ow y ch  ma załatw ię sam 
wszystkie ich czynności. Jjeżeli taki w ypadek za­

szed ł w  kilku sąsiednich obw odach , m oże okrę­
gow a  komisja w yborcza  p o łą czy ć  je w  .jeden ob­
w ód i ustanow ić'd*a niego przew odn iczącego  i za­
stępcę. N ow ela przewiduje rów nież przesunięcie 
terminu w yłożen ia  spisu w y b orców  i innych czy n- 
ności o 7 dni, oraz m ożność w yłożenia spisu w y ­
b orców  w gminach. N ow ela będzie p raw dopodo­
bnie uchw alona w  najbliższych dniach przez ?e j o. 
Tym czasem  proszę panów  postępow ać w  duchu 
tego zarysu, o ile nie jest sprzeczny z obecną li­
stow ą.

*

W arszaw a. (A W .) G eneralny : kom isarz p. 
B resiew icz  po pow rocie  ze . L w ow a , udzielił 
przedstaw icielow i A. W . następujących inform a­
cji: W yjech a łem  do L w ow a  na konferencję prze­
w odn iczących  okręgow y’ eh komisji N/yfoorozyicn. 
W rażen ie odniesione z tej podróży  jest dodatniej 
gd yż  przew odn iczący  fe ą  ludźmi., pojm ującym i 
sw e zadania, rozw ażnym i w  postępkach i nie 
przejm ującym i się chwilowemu trudnościami. 
P rzygotow an ia  p rzed w yb orcze  w  M ałopołsce 
w sch od n ie j postępują na . ogó ł sprawnie i mamy 
nadzieję, że w y b o ry  odbędą się w  zupełnym  f>o- 
rźądku. Zdarzają się w praw dzie akty, św iadczące 
o podżeganiu ludności przez niesumiennych agi­
tatorów', 'pragnących  ją pow strzym ać od1 p rzy ­
stąpienia do urny w y b orcze j - -  jednakże ludność 
ruska z natury spokojna nie zaw sze daje temu 

| posłuch.

polska /gdańskich senatorów , nie ch cących  w  
swewi prusackie m zaślepieniu dojrzeć oczyw iste j 
praw dy, fee tyiko w  złączeniu — i to m ożliw ie 
ścisłem  —  z doprawdy,. *że dla Gdańska z ło to ­
dajną Po&ską leży roarwój i szczęście  ich miasta, 
znalazła sw ój brutalny -u l/raz w  szale roznam iet- 
r.ioiiych tłumów' ulicznych. Dalsze tolerowanie 
podobnych kpin ze strony m egalom anów  gdań ­
skich rów n ałoby  się m ałodusznej słabości, jeśli 
nie zw yczajnem u tchórzostw u.

Zrozum iał itu „Zw iązek  O brony Ki esów  Za­
chodnich1, zw ołu jąc w  Poznaniu na ubiegłą nie­
dzielę wielki w iec m anifestacyjny przeciw' urosz- 
czeniom  gdańskbn. P o słow a cli w stępnych  prze­
w odn iczącego, dr. G łow ack iego, .przem ówił p ro ­
fesor prawa m iedzynarodow ego przy  U n iw ersy­
tecie poznańskim, dr. W iniarski, k tóry  będąc 
eksaiertem praw nym  w  sprawach gdańskich pod­
czas rokow ań wersalskich, a ostatnio i na itrw a­
jącej jeszcze  sesji Ligi N arodów , a tem samem 
rzadko kompetentnym znaw cą icałej tej zaw iłej, 
a dla Polski tak bolesnej kwestji, dał w  godzin - 
nem przem ów ieniu treściw y  pogląd ina ro zw ó j 
i stan obecn y  zagadnienia. Zagadnienie to za w ­
dzięczam y niezrozumiale wiogieij polityce angiel­
skiego sprem jef* L loyda  G eorgea. Mimo dw u ­
krotnej i dwukrotnie jednom yślnej decyz ji kom i­
sji rzeczozn a w ców  wersalskich, przyznającej 
Gdańsk w  zupełności P olsce , udało się L. iGeor- 
geow i uzyskać w ielk iego Amerykanina W ilsona, 
dla sw ych  egoistycznych , a ńam n ieprzyjaznych  
celów - Rezultatem tych m achinacji b y ło  u tw o­
rzenie z Gdańska w olnego miasta, poddanie 
gdańskiego portu, eon a jurniej w  zupełność. P olsce 
sie należącego, parytetycznej R adzie portow ej, 
ustanowienie W ielk iego Komisarza, jakc rozjem ­
cy  m iędzy Gdańskiem a Rzpltą i w o b e c  jawnej 
w rogości Gdańszczan d o  Folski zażegnięcie tych 
w szystkich bezkresnych  a uciążliw ych Sporów', 
jakie do dziś dnia uniemożliwiają nam korzysta ­
nie z tej dotąd, n iestety, jedynej przystani nad­
m orskiej. O dcięcie Polski od m orza, zakorkow a­
nie szczelne W isły , będącej dla -nas bezcenną ir - 
terją ekonom iczną, w szystkie te dla rozw oju  na­
szego arcyszkod liw e posunięcL. są konsekw ent­
nym .wyrazem polityki angielskiej, która w ob ec  
zastoju w ew nątrz sweigc kraju za każdą cenę 
dąiżyć musi do  zd obycia  rynków  zbytu- I napoty­
kając w  tej kupieckiej ekspansji zator 'n a  sam o­
dzielnie do w łasnych  ce ló w  ■zmierzającej P olsce, 
siara się Ariglja o opanowanie przynajm niej 
g łów n ych  w ę z łó w  kom unikacyjnych. Ideałem  jej 
jest- w ięc um iędzynarodow ienie W is ły  i Gdańska. 
Stąd idą angielscy m ężow ie  stanu na rękę zaśle ­
p ionym  Gdańszczanom , k tórzy  z prostej za w zię ­
tości przeciw staw iają się polskim interesom , me 
dotrzym ując um ów zaw artych, 'interpretując p rzy  
każdej sposobności ch oćby  i najoczyw istsze 
przepisy .traktatu w ersalskiego w  sposób rów nie 
w ykrętny, jak dla Polski szkodliw y. B ojk otow a­
nie Polski ułatwia im już wspom niana instytucja 
W ielkiego Kom isarz a-,■■'i k tórym  pc Angliku T ow e ­
rze. jest ponownie Anglik Hacking, postępujący 
w  m yśl intencji-«sw cso rządu i pop ierający  stąd 
Gdańszczan na każdym  kroku ze szkodą i po­

g w a łcen iem  niew ątpliw ych uprawnień Polski. 
R ów nież dalsza procedura załatwiania poisko- 
gdańskkh sp orów  jest ow ocem  polityki L- G e o i-  
gea. Ostatnią bow iem  i uezw zględnie decydującą 
instancją jesn: L ig a . N arodów , w  której tradno . 
nie dojrzeć posłusznej ekspozytury  angielskiej 
Zagadnienie cafe przedstawia się w ięc dia Polski 
nad w yraz boleśnie, a opieranie się o um ow y 
z perfidnym Gdańskiem, lub co  gorsza o decyzje  ' 
n ieprzyjaznych nam czynników  angielskich, do­
prow adzić m oże  tylko do dalszych powikłań i 
uszczupla ń naszych praw  do morza. Jedyną rada 
jest jasna i energicznie do ce lów  sw ych  dążąca 
polityka bezpośrednia. D ość daliśmy światu do­
w o d ó w  ‘naszej dobrej wola ly  stosunku db Gdań­
ska, szyd zą cego  z naszej dobroduszności, chwile f 
dzisiejsze- i w łasna Gdańszczan sam ow oja żąri&jr 
przejścia do polityki silnej ręki. P ierw szym  eta- ’ 
nem winno b y ć  zrealizow anie —  nawet p -zez  A n - ‘ 
gliików nam przyznanego — oraw a do utrzym y- 
w ania w łasnej załogi w o jsk ow e j w . W olnenr-’ 
M ieście w espół z inten.sy\yn.ą rozbydoe. ą • 
skiego portu w  Gdyni, k tóry  jedynię uniezalcż”

Gdańsk prasciwr Poia-scs.
- -  ,.. ■■■ - '  ^ozran, w e  wrześniu. . styczną propagandę różnorakich „Consu1ów “ ,

Ciągłe wybryki gdańskich szowinistów, pod-1 „O rgeschów “ ń podobnych spadkobiery-) ,\ ide1 
jnćl;:a:;ycli celowo a umiejętnie przez nacjoaiali-l hakątyst;rc7.h>ej, dosięgły szczytu w  podłej na-|
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> nas od wictkopańskich iatflfkziji gdańskich P ru-
. saków .i

P o  przem ów ieniu tern, w którem  proi. dr. W i- 
!kŁ*LTi,lni idealnie p o łą czy ł śoisłość i w iedzę nau­
k ow ca  z przem aw iająca do w szystkich um ysłów  
jasnością form y, przedstaw ił drugi m ów ca, dr. 
Konkiewicz. w  silnych w yrazacłi te w szystkie ró­
w nież śm ieszne jak złośliw e szykany i d ow od y  
■wyrachowania złej w oli, któremi prześladują gdań­
scy w szechniem cy obyw ateli polskich. P rzypom - 
Tńal politykę F ryderyka II., który w ob ec  zd ecy ­
dow anie połsJcich sympatia daw nych Gdańszczan 
dążył w szystkiem i siłami do zubożen a tego ongi 
tałtężłiego miasta, a zn iszczyw szy  je ekononiicz- 
n-ie, przeszedł do prusaczenlg zasiedziałej ludności. 
Stuletnia polityka berlińska okazaia się niestety 
'tak ow ocną, że dzisiejsi pruso-gdańszczanie na­
w et zrozum ieć nie chcą, że ich o o b ro lR i jest nie­
rozerwalnie złączony z rozw ojem  Polski i że z 
Polską w alcząc gnębią sam ych siebie. K ończąc 
sw e kilkakrotnie burzą oklasków  przerw ane prze ­
m ów ienie, przedstaw i’  irfpwca zebraniu następują­
ce rezolucje.:

1. do rządu francuskiego:
„Zebrana w  dniu 10. września 1922 r. ludność 

miasta Pojmania w yraża  w obec brutalnej i obu ­
rzającej napaści niemieckiej ludności W oln ego 
Miasta Gdańska na m arynarzy francuskich, będą­
cych  gośćm i R zeczypospolitej Polskiej, sw ój g łę ­
boki żal, żc podobne czyny, na których  napiętno­
wanie brak dość ostrych w y ra zów , m og ły  mieć 
jiriejscc na terenie reprezentow anym  w  stosun 
kach zagranicznych przez Państw o Polsk ie; żal 
tem g łębszy , że tc zbrodnie P rusaków  gdańskich 
będące w  ścisłym  związku z całą akcją paugerma- 
nżstyczmą skierow ane by ły  przeciw ko reprezen­
tantom bratniego narodu W ielkiej Francji. Jedno­
cześnie zebrani w yrażają ubolewanie, że wrogre

Korespondent „A jencji W schodniej”  z pogra­
nicza nad Zbraczem  donosi.: W  zw iązku z w y r o ­
b e m  w ydanym  2. bm. przez trybunał sow iecki w 
Kamieńcu na kriku księży i obyw ateli polskich (ó 
czem  donosiliśm y) nadeszło od rządu charkow ­
skiego dnia 5. bm. telegraficzne polecenie znoszące 
w yrok  śm erci, w ydan y na księdza Szym ańskiego, 
siostry Rohozińskie i panią Poluszkow ą. Resztę 
skazanych, a m ianowicie k sięży : Szyszkę, D w p-
rżackiego i Nie chamskiego, oraz obyw ateli Gipsa i 
Poduszka polecono zatrzym ać „d o  specjalnego 
rozporządzeńia ’ .

Korespondent ..Ajencji W sch odn ie j'’ .z pogra­
nicza nad Zbroczeni donosi: Na prośby ludności 
katolickiej Kamieńca udał się dnia 6. bm. do Char-

P od  pT2ewodnictw em  generała Albinów skiego 
od by ło  się dnia 18. bm. posiedzenie Zwbązlku zde­
m obilizow anych o ficerów  W . P., na którem  cz ło ­
nek kfak. komitetu opieki oby  w. nad zdem ob. ofi­
ceram i D r. H. W ielow ieyski w y g ło fft  referat o 
projekcie ustaw y o zabezpieczeniu p racy  zdem o­
bilizow anym  obrońcom  O jczyzny , w  op racow a­
niu Zw iązku inw alidów  R zeczypospolitej, której 
tekst, oddany przez deputacie Związku tegoż. 
Wspólnie z  p ow yższym  dnia 8. sierpnia br. na re- 
.ce p. M inistra-Prezydenta, -winien b y ć  przedsta­
w iony jeszcze w  k oń cow e! sesji Sejmu \v myśl je ­
dnomyślnej tegoż uchw ały z 20. styrcznia br. P ro ­
jekt zaw iera zabezp ieczen i^ ’ zdcmobiili.zoy.anym 
"Wszelkich kategorii p ierw szeństw a w  uzyskaniu 
"w miarę uzdolnienia, posad rządow ych . koncesji 
handlow ych i p rzem ysłow ych , pierw szeństw a S.r 
habywam u z wjpłnej ręki w szelkich  obiektów  de- 
ńiohdu W . F., w reszcie  dogodnego kredytu pań­
stw ow ego  na kapitał zak ładow y i ob ro tow y  na 
M e  produktyw nych , zw iązk ow ych  przedsię­
b iorstw  —  w reszcie -zapewnienie pokrycia p o w y ż - 
szych w yd atków  w  osobnej daninie m ajątkowej 
od w szystk ich . wr wieku 16—60 lat stojących, mę- 
iSfcbh, poza  osobistym  współPrcbrrałem w  obronie 
Państwa pozosta łych  m ieszkańców  Rzpłtei w  wy_ 
Konarriu Instytucji iniciaływm o-kontrolnej p. n. R,-i_ 
dy Opiekuńczej Dem obilu W . P . jako m iędzym i­
nisterialnej komisji, uzupełnionej osobam i desyg- 
kowanemi z w yboru  poszczególnych  Z w iązków  

•^cjcmoblłiz.owanych O broń ców  O jcsyzn y .

te tendencje w ładz i w iększości ludności gdań­
skiej znajdują poparcie w  stanowisku drugiego już 
z rz ffu  W ysok iego  Kom isarza Ligi N arodów  ile  
chcącego uznać jasnych i niew ątpliw ych upraw ­
nień R zeczypospolitej PoLkiej, ugruntowanyeh ■>■■■ 
Traktacie W ersalskim  1 późniejszych  um owach, w 
stanowisku, budzącym  .poważne obaw y o p rzy ­
szłość Połski i W oinego Miasta.

W idząc w  w ypadkach tycli jaskraw e objaw y 
dojrzew ającej idei rewanżu u w spólnego a odw ie­
cznego wiroga, ślem y zapewnienia ścisłej i 'w iem ej 
w spółpracy  przeciw  niebezpiecznym  zakusom nie­
m ieckim na w oln ość i praw a narodów .''

II., III. do  Rządu polsk iego:
„Zebrana w  dnia ’10. w rzesi: u 1922 r- lud­

ność miasta Poznania w yraża R zadow i R ze czy ­
pospolitej sw e głębokie oburz en i... że podobne 
w ypadki, jak ostatnie brutalne zniew ażenie za ­
przyjaźnionego państwa p r fe z  roSt.zalale tłumy 
n acjou u istów  prusko-gdańskrcii m ogły  się zda­
rzyć pod okiem bezsiinych w ładz polskich i w z y ­
wa Rząd, aby m ając ku temu w ystarczające 
środki 'rozpoczął ostatecznie w ob ec  Gdańska p o - 
fityikę silnej ręki, w  szczególności, żeb y  dąży! 
energicznie do urzeczyw istnienia należnego P oi- 
sce praw a utrzym ania za łog i w o jsk ow e j w 
Gdańsku. ł

Zebrani w zyw a ją  Rząd, b y  nie ustaw ał w  
intensyw nym  prow adzeniu bu dow y polskiego 
po-tu  w  Gdyni, k tóry  jedynie m oże Polskę •unie­
zależnić od jawnie w rogiej polityki Gdańska11.

R ezolucje  te zosia ly  przyjęte prżez tłumnie 
zebraną ludność poznańską, gorącym  poklaskiem, 
będącym  dow odem  na to, jak gorąco szerokie 
.■kręgi naszego społeczeństw a odczuw ają  zagad­
nienie gdańskie i jak naród ca ły  stanie za R zą­
dem, ce low o  pracującym  nad urzeczywistnieniem  
naszych odw iecznych  praw  do Bałtyku.

k ow a adw okat p. Rockm an, obrońca skazanych 
księży i obyw ateli polskich w Kamieńcu. P. R ock ­
man ma interw eniow ać na rzecz skazanych 
w ładz sow ieckich . M iejscow e społeczeństw o o cze ­
kuje w  olbrzym iem  napięciu decyzji w ładz cha: 
kow skich  w  sprawie dalszego losu niewinnie ska­
zanych.

M ajątek jednego z oskarżonych  w  ostatnim 
procesie w Kamieńcu ,p. Kuka, któremu udało się 
zbiedz do Polski, został w  całości skonfiskow any:

W  najbliższych dniach ma się rozpocząć w 
Kamieńcu now y proces przeciw ko 3 księżom , w  
tern przeciw? księdzu Świderskiem u, pani hfoża- 
low skiej i innym obyw atelom  Polakom .

W  ożyw ionej dyskusji.' nawiązanej do p o w y ż ­
szego referatu, poruszono wielostronnie zarów no 
niedolę zdem obilizow anych, na pastw ę losu rzu­
conych, tak często  zupełnemu wykolejeniu pod­
ległych  rodakó\V, jak: bezprzykładne zm arnow a­
nie -wielomMjard^wycli n ygsctw  rzeczow ego  de­
mobilu W . P. w maszynach trakcyjnych, u nam/, 
ttiach przem ysłu  wojsk., specjalne zaś ‘zaniedbanie 
p om ocy  rolnej dla osad  żołnierskie#, z k tórych  na­
leżało zrobić P ogranicze w ojskow e na w zó r  kra­
jów' korony węgierskiej w? 16 wieku do obrony 
granic od  grożących  z boiszew ji najazdów' zbro j­
nych, .zawlekaniu zarazy fizycznej i moralnej przez 
zalew  nieproszonych gości, w yp iera jących  miej­
scow ą  ludność, a sprzym ierzonych  z destrukcyj­
nymi żyw iołam i. podkopującym i naszą suw eren­
ność itp. Z w rócon o  przytem  uw agę na dziwno u- 
trudińenia stawiane Targom  W schodnim  na punk­
cie w ypróbow an ia  traktorów  w ojsk ow ych  w  za­
stosowaniu ich do motofcultnry, które, przysłane 
bez fa ch ow ego  k ierow nictw a w  r. 1921, ku ogó l­
nemu zdumieniu w ałęsa ły  się przez 10 dni po 
L w ow ie  — zaś w  b. r. zostały  odm ów ione zu­
pełnie. pod pozorem , iż od byw a ją  tę samą funkcję 
w  W arszaw ic, w ykluczoną z góry  przez zarzą­
dzenie prow adzenia tychże na koszt biednych in­
w alidów  i z czego  w yn ik ło  zarów no rozczarow a­
nie w szystkich sfer kresow ych  rolnictwa i produ-j 
cen tów  m aszya uprawy roli, m ających s łu ży ć  do j 
wy.T.rf/howarna tych sMników (czo łg ó w  Renault a). j 
j.:ó: :. eu uzyskanie w znacznej ilości z demobilu {

armji francuskiej miało- słu żyć do stw orzenia po- 
•ężn&i kooperatyw y ziemian kresow ych , osadni­
ków  w ojsk, o r a l  zoem obilT ow anych  o ficerów  ao 
uprawy i obrony granicznego pasa wschodniej 
Polski...

Na zakończenie dyskusji p rzew odn iczący  gen. 
A ibinowski -podińósł w  gorących  w yrazach  w a r­
tość p ow yższych  usiłowań, z tak ciężkimi w al­
czących  przeciw nościam i, obligując referenta do 
powtórzenia odnośnych w y w o d ó w  na mastępnem 
zebraniu, ad u/urn w iększej liczby człon k ów  
Związku za J n  pow rotem  na studia uniw ersy­
teckie do L w ow a, skąd się musieli na lato rozje­
chać <na w ieś z pow odu panującej tutaj drożyzny, 
na co  się tenże zgodził z całą chęcią, w skazując 
na konieczność rych łego zawiązania p ow y że j w y ­
mienionej k oopera tyw y  ter esów  ej. mającej dać po­
czątek ca łego szeregu zw iązk ów  „O chotniczej 
Armji P ra cy ", której aktualność w skazyw ał jesz­
cze w  r. 1920 H. W . „Zaw ieszenie broni a zago­
spodarowanie od łogów " „G azeta L w ow sk a" 16. 
października 1920) i t. p.

Niepożądany gość.
D ow iadujem y isię z „M oravsko Slezskiego 

Dennika". że poset słow acki, głośna trąba cze-* 
cliofilskioli renegatów  słow ackich, dr. Milan H o- 
dlża został podobno przez tK ob Literackie w1 
W arszaw ie w ezw an y , b y  urządził tam odczyty
0 S tow aczyżn ie i .kwestii słow ackiej. A przecież) 
tak polityczne, jak i literackie koła Polskie po- 
wńnnyby w iedzieć, że  dr. Hodźa w ogóle  nie jest 
miarodajnym pod w zględem  politycznym  na S ło - 
w aczyźn ie. C o w ięcej, w  oczach  S łow a k ów  jest 
oi^ renegatem i zdrajcą.

Co w ięce j: dr. flodża jest zarazem  jednym  
7, najzaciętszych  w ro g ó w  niepodległej Polski. 
W y sta rczy  przeglądnąć roczniki jego „S loven - 
skeho D ennika" i „S iovenske Politlki" z 19l9
1 1920 roku! Roją się one w prost od ataków  i 
■kpin z Polski,, od 'przepowiedni o jej bliskim n- 
padku w ob ec  żbiiżającei się pod W a fsza w ę  armji 
bolszew ickiej, czy  też za w zględu na ;.łWpoUką 
gospodarkę", brak dem okracji i „rzą d y  pan ów 4*. 
Dzisiaj Modża p rzybyw a  do stolicy  Polski z od­
czytem , k tóry  bedgi® stekiem kłam stw o sło- 
w ackiem  „w^yziwolcniu4. Jeszcze miesiąc nie m i­
nął od w ydania w  Żylinie memoriału Slov/akó\v 
do kulturalnego świata, p rzygw ażdża jącego  
gw a łty  i kłam stwa czesk ie  —  a tc sam e kłam ­
stw a u s ły szeć  ma teraz W arszaw a z  ięd .c z ło ­
wieka, o którym  nic s łyszeć nie chce S łow a- 
czj^żna.

fSemerjał Słowaków
dia informacji zagraidcy.

Pobawił się m em oriał S łow a k ów  dla inform a­
cji zagranicy o słow ackkai si»sisnkao!i pod oku- 
pacyjnem i rządami C zechów , przyjęty na ogól- 
nem zebraniu stronurictwa separatystyczno-ludo- 
we®o iks. Hlhiki w Żylinie 3. sierpnia br. p od  na­
zw ą : „G łos  słow ack iego  narodu, zasądzonego na 
śm ierć do cyw ilizow an ego św iata''.

M em oriał żąda, by  „otw artą  ranę Europy, na 
Iian.ie.lme i ciche zginięcie odsądzone Państw-o 
s łow ack ie cSopoki jeszcze czas. leczono i prote­
stuje p rzeciw ko ternu, b y  naród słow acki pogrze­
bano żyw cem ". ..Dlatego teraz, czytam y dalej, 
żądalny m iędzynarodow ego uzuan-ia, sp recyzow a ­
nia i zagw aram ow ania naszych narodow ych  
praw ."

Naistopnie odra ohije się na m oskiewską pro- 
klamacńę- w ydana jeszcze w  '913 r., w edług któ­
rej Czesi już w ted y  przy-TZekli S łow akom  jak naj­
szerszy  sam orząd na podstaw ie pańsiw ^w cgp 
dualizmu, dalej na dewelOTdzką um ow ę z 1913 r. 
i prttsbubską um owę z  191.i r.. których  Czesi je­
dnakow oż r /e  dotrzym ali, albow iem po przew rocie 
:ia)Stąs>ila najhan.iobniejsza zdrada brata. Taką lud­
ność kiedykolw iek  widniała. W yśicza  potem me- 
morjaf w szystkie k rzyw d y , jakie Czesi puneferiii i 
jm-spiera je bogatym  materiałem, z caflgo wynika^ 
żc Czesi z-robiti sobie tcfos>ję ze S łow aczy.m y.

Lecp jeszcze 1 to wszystko jest niczern, aibo- 
w e m . czyhamy dalej, trzebnfcy nam pióru Mrm- 
cjaja. Jeremiaszu i Ibsena, żeby do.statecaiię móc.

Z narf Ibracia.

0 zabezpieczenie bytu zdemob lizewan m.
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oęrsać to panstoao potemki no w sk iego kłam stwa.Ł
'C tośar pottyEkowy jest o Wieie w iększy na S lo - 
"waca, aniżeli w  Czecnach. Niema aa-dnej u o ta o ś o , 
:S ż e b y  „ ‘w y zw olon y  ’ Słow ak  wogoie nic; metyl 
■ wątpić o  sw ej w ohw śei, o to troszczy  się cały 
.szereg ozeskici; żandarm ów, poiicianitów i tajnych 
^agentów, tak, że ten .system  można z czys iem  su ­
mieniem nazw ać praw dziw ym  terrorystycznym  
Cgąidftm. Tyrasifewn przez tysiące lat w szędzie 
■gnębrl narody remi satnemi metodami, jak tutaj, 
lecz despoci a z ja tyccy  i carow ie nigdy nie trąbił’ 
o  sobie, że ich (państwo to wolna i dem okratyczna 
retjłtftólka. T yh stosunków  nie można inaczej kw a- 
Hififaować. jak hańbę cyw* ty ow a re j ludzkości.

Dla oszukania S łow a k ów  w ynaleźli najw ięk­
szą  lńsForyezną mistyf,“rację • naród czesk os łow a c-

' ki, i nią też oszukali ca ły  t y w i f e o w a n y  świat 
Kwosłśa słow acka  jest kw e.dją o znaczeniu euro- 
pejskiem, je£H ona me będzie w krótkim czasie 
pom yślnie di a S łow aków  załatwiona, to w środ­
kow ej Europie trw ałego spokoju nie będzie. S ło ­
w a cy  będą zmuszeni od g ry w a ć tę samą rolę, któ- 
hą odgryw ali C zesi w obec Austrii. W ted y  i Mała 
Koalicja nie ma żadnej w artości, albow iem  Sło­
w a cy  są tam też ogifiwem  w jej łańcuchu i kiedy 
mtdaidzie czas próby, to S łow a cy  w a łczy ć  za ob­
ce interesy nie bedą.”

W  końcu menaonjał zw raca  się do w szystkich  
n a rod ów  o zro-zumienie, zanim nie będiżie za póź- 
:no, bo naród słow acki nie daleki jest rozpaczy . 
M em oriał podpisany jeot przez los. Hlhikę za o g ó l­
ny zjazd jego zwolennik ów .

Z l.igi Naptidów.
Jełżeftiy szło o  dostarczenie jak najjaskraw ­

szego  pa zykladu farm alistyki, to Rada Ligi Na- 
rod ów  m oże śmiało b y ć  użyta do tego celu. 
Raporty, jakie stamtąd nadchodzą podobne są do 
strąków  fasoli s z p a ra g o w e j olbrzym ia stosun­
k ow o łupina, w  niej zaś m ikroskopijne ziarenka.

D alszą cechą rozpraw  tej R ady jest ob fitość 
materiału egzotyczn ego  i miedość jasno określo ­
ne granice spraw, nadających się do om aw ian:a. 
Na jednej np. z komisji straw iono kilka posiedzeń 
nad kwesyją narkotyków , zw łaszcza  opium, by 
ostatecznie dojść do stw ierdzenia, ż e  w łaściw ie 
to nie rzecz Ligi, za jm ow ać się takimi proble­
mami.

Obecnie przed forum to w y toczon o  przecież  
żyw otniejsze zagadnienia. Dia nas najw ażm ej- 
szem  jest

poruszenie sprawy Galicji Mschodniej. •

Nie daje ona spać Angiji, w ięc nastawiono 
Kanadę ku lei poruszeniiu. P rop ozycja  Fieldinga, 
b y  spraw ę tę p vzek azać kom isji politycznej, 
która ją zreferuje przed  zgrom adzeniem , zosta­
ła przyjęta.

Jako fakt sen sacy jn y  podają depesze
zaszachowanie Jmivena5? przez lorda Ceefla

Kiedy rozeszły się pogłoski, ż e  z  in icjatyw y 
ńngłii łcwestja reparacji, przeciw  czem u zastrzegł 
się Poincarć, w ytoczon a  bodzie przed trybuna­
łem  Ligi, nie chciano daw ać w iary. T ym czasem  
R obert Cecil w ystąpił w*ć komisji rozbrojenia 
z wnioskiem , dotykającym  nie tylko tej spraw y, 
lecz tąkże spraw y d ługów  m iędzynarodow ych  — 
co  ,mż w y M Źme pite jest do Francji. Uzasadnia­
jąc ośw iadczy ł, że rozbrojenie zaw isło  w  zn acz­
nej mierze od uporządkow ania stosunków  gosp o­

darczych . P od  tym  zaś w zględem  położen ie E uro­
p y  jest krytyczne, a stanie się jeszcze krylycanie}- 
■szem {tu w yłazi szyd ło  i| w oru), jeśliby doprow a­
dziło się do upadku Niem cy i Austrię. Austria o i  
czy w iśc ie  dodana jedynie dla oto asy  i zam a­
skow ania istotnej tendencji: Długi w szystkich
państw  stanowią zdaniem Ceciła zagadnienie je­
dnolite, które należy jak najrychlej załatw ić,

Jouyenal odparow ał pchniecie bardzo zrę e ‘.- 
nie godząc się na w n iosek  Ceciła z zastrzeżeniem , 
b y  z rozbrojeniem  m ateria'nem  .połączyło się roz­
brojenie moralne. Nastąpi ono, jeśli w szystk ie 
kraje izawrą układ, co  do odbu dow y ob sza rów  
zniszczonych, jakoteż c o  d o  d łu gów  m iędzynaro­
d ow y ch , a zw łaszcza  ręparacyjnych . Zastrzegł 
sobie zresztą Jouvenal dokładną odpow-iedź dele­
gacji francuskiej w  sprawie poruszonej przez C e­
cha. D ostała sie przytem  C ecilow i słuszna uw a­
ga, że niedość w yg ła sza ć  zasady, trzeba ponadto 
przedstaw ić sposób ich zrealizowana.

R ozw inęła się w  toku o w a d  rów nież dyskusja

nad sprawą mandatów.

P rzy jęto  rezolucję poleca jącą : 1) aby jfjarg? 
pochodzące z terytoriów  m andatow ych, b y ły  p rze . 
.-syłaiK? Lidze .za pośrednictw em - administracji miej­
s cow e j i państwa spraw ującego mandat: 2) aby
p etycje  'pochodzące z innych źródeł nie b y ły  om a­
wiane przed przesłaniem  ich państwu sprawują­
cem u mandat dla zaopiniowania. Dyskusję odro­
czono do środy. (

U chw ała ta oczyw iście  bardzo nie w  smak pój­
dzie i sprawi przykre rozo^arow anie wielu, w ie­
lu. c o  zjechali, sie do Cienewy, b y  pod bokiem  
Ligi sm ażyć dla siebie pieczeń z kw estii właśnie 
m andatów .

Niebezpieczeństwo tureckie.
N ajnow sze doniesienia dają taki ob ra z  sy ­

tuacji: Anglia, u jrzaw szy się osamotniona,, a
nadto zagrożona wistrząśmeniami w ew n etrzn e- 
tni, spuściła z tonu i już ośw iadcza, że , ani jej 
w  g łow ie konflikt orężny. Opmja publiczna w  
Angiji coraz usilniej stara się- L loydow i ijep rgeo - 
Wi w yb ić  z g łow y , jakoby kraj przystał na no­
w ą wojnę. Chuirchil pomkną! do P aryża , b y  rzą­
dow i francuskiemu przed łożyć sw e zapatryw a­
nia. Dziś ma się tam rów n ież udać lord R eatty.

W  związku ż fa łszyw em ; pogłoskam i w  
spraw ię pokoju na bliskim W schodzie, określa 
Turcja sw e stanow isko, jak następuje:

1. K w estja cieśnin morskich nic istnieje, gdyż 
rząd w ielkiego tureckiego Zgrom adzenia narodo­

w eg o  ustalił przed dw om a laty akt rjudtyypy, że  
przy m m je,,zasadę w olności efeśni m orskich j jest 
gotów  poru szyć szczeg ó ły  tej zasady.

2. R ząd A ngory  będzie żądał oddania Turcji 
Konstantynopola i Tracji.

R ząd w łosk i wstępuje w  ślady Francji, .wy­
cofu je  sw e  w ojska z Azji M niejszej i Konstan­
tynopola.

Rzad sow iecki zadow olony , że nadarzyła mu 
się tak pożądana sposobność, narzuca się ze  
sw ą przyjaźnią Turcji i usiłuje ukuć stąd dla 
sifb ie  kapitał.

O to, do jakich w yn ików  doprow adziła  tpoli 
tyka L loyda G eorgęa  na W schodzie ,

K R O N I K A .
Katongarz. Piątek. 22 wrreścia. Rz.-kat.: Mau­

rycego —  Or.-kat.-. Jaak. i Arny* —  Słowiański: 
Zełimira.,

— Naczelnik Państwa dekretem z ania 11 
,WTieśnia b. r. zamianował wiceministra b. dzielnicy 
pruskiej di. St. nisława Wachowiaka pełnomocnikiem 
:Rządu Rzpltej Polskiej do lokowan z rządem nie­
mieckim w sprawie pozostałych funduszów ins ptu- 
|Cji ubezpieczeń społecznych na Górnym SLsku, 
s soMtiie do ab. C03 koawencj górni śąsTcj. red- 
r  i san n w G: i wic 4n a 15 rt .ja ’ r. .'u !zi.

w sprawie pozosta’ych funduszów i tikwidicj ^ó.** 
noUąskkh Związków gwareckich w Tarnowskich 
Górach, stosownie do srt. 214  lej konwenty.

—  WiEyłv rep-ezentacyjne fi .ty polskiej*
Z Warszawy donoszą: W najbliższych dniach odpły­
wają dwie kanonie ki z dywiziouu ćwiczebnego na­
szej flotyll wojennej morskiej, pod ogólnem dowódz­
twem komandora Jana Stankiewicza, a mianowicie: 
„Komendant Piłsudski'* pod dowództwem komand - 
ra ppor, Stcyera i „General Haller1' pod dowództwem 
komandora ppor. Mohuciego, w celu złożenie wi- 
yty reprezentacyjnej flotom wojennym Flr.l ndji, 

Lat wy i E ©UL
—  Zmiana v<- r jr .b ls  p -cz  w  v la w !

- yrskeji kol jOW8j. lV.adoraoić o nastąpić m ująć cni 
ju w ’> a:;:w p e esa dyrrucj k lei p ństwowycb w K «" 
tcwicacb, b. M nistra kcl j .wego p. Sikorski - g o . —  
z powodu n edomagcó kolejowych na Górnym Ślą- 
•iku —  ‘- u li  i>'? faktem aokonanym Or.egdaj zapa­
dła w t/T. kiejucku decyzje ne Radse Ministrów . 
powołań., bezzwłocznie do Warszawy wjcopm esa 
iwowskiej dyrekcji kolejowej inf. A.idrzej* Hosowi- 
c j j ,  któremu powierzono objęcie posaoy prezesa ó y  
r k ci i kole:owej w Kstowicacb. Ne życzenie p Ho- 
sewicz.. powierzono mu na .ązie tyiko kisrwwnictw > 
tejże di rekcji. Wczoraj wieczorem wyjechał p. No­
sowi cz ć- Warszawy, skąd udń się na swe nowe 
sE b ow k> du K.towic. Jak się tjowjądujcmy, pr- 
to taje i'osada wiceprezesa technicznego w dyrekcji 
Iwowskiej na razie nieobsadzoua, a zastępstwo p. 
Nocowicza objął dyrektor wydziaiu mchu inż. My­
dlarski.

—  W szkołach polski h w Czechosłowacji >i 
do objęcia natychmiast następujące posady: 1. kie- 
lownika f bS ry  powszechnej; 2. ntu:zy;iela szkoły 
wydziałowej j kwalifikacją z 1. g upy; nauizyęiei:: 
stuoły wydziałowej z kwalifikacją z III grupy, 4. 
dwie po ady n > u cy c :e!i szkół pospolitych

Podania wraz ze świadectwami i tyckuysem 
należy wnos ć do zarządu głównego Tow. Szkoty 
ludowej, Kraków, u!, św. Anny 5.

—  D s b g i c j i  l o k g t . r ó w u  Hl^fSZŁik:, Wrzo- 
rri była u Ma s ;  .łka Sejmu delegacja rg nizacji 
l .kaiorów m. Warszawy i prosiła o iKjrr.uacje w 
sprawie losu ustawy o ochronie loka orów

—  Kurs przygotowawczy dla przewodników 
po Lwowie, lozpoc/.me się w soóo.ę 23 b* Wi- v 
godz. 6 wieczorem w sali Muzeum Przemysłowego

— Dia sfertUy pa ioLiierzu p l;kim Lu.
obrońcy m. Lwowa, u:zęszczaiącej d o  szkoły wyż­
szej iub śrecniej we Lwowie, watuj; siypedjuir 
fundacji Komitetu gospody sziicły Sj;a.iiewic;a.

tihżeze warunni na tablicy ogłoszeń w Tym­
czasowym Wydziale.

— Akcja zbierania funduszów na buduję 
I. D.mu Techników we Lwowie zaczyna przy- 

bier. ć coraz szersze rozmiary o  czem św adczy wy­
mownie między iunemi fakt następujący; Poszczegól­
ne miasta czte.ech wojewódz;w Małopolskich z o -  
Mp?ji dnia „Technika1' złożyły na bratnią Pomce i 
w d i w ę  II. D mu Techników- we Lwowie Kołomyj;. 
122.790 ’— ;DobroraiI 115 .550 ’— ; Żóikic-w 1 !0  620-—  
Przemyśl 110.538 50; Tarnopol 114.3Ó6 0 4 ;  N sko 
13.864'— ; Slsmisławów 59.022*— ; Smon 57 P44 
ląrnob-zeg 3 7 .6 3 3 — ; Ho-od niia 19 4 0 0 1’— ■; Dro- 
h bycz ?.94.392‘— : Złoczów 4 1 .4 3 5 '— ; Sambor
92.681"— ; Rzeszów 1 2 i .3 9 3 ’— ; Tarnów 73 57 1 '—  
JąJjofLiu’’ ze zbiórką kol. C arturyskiego S - S , ' l -— ; 
Przeworsk 5 9 .0 1 1 '— ; Śtialyn 1 2 4 .2 7 ] — ; J-r^ło 
4 1.0;5*— ; Bączacz 89.531 >— ; Stiyj ’ 3 . 2 8 7 — ; 
Noity Sącz 6 5 .4 0 9 — . Razem 2.174  787 53 Mp.

—  Z Tow. Polsk. Czsrwtfdbgo Kriyia. Wal­
ne zebranie Okręgu Lwowskiego Pobkiego Towz- 
rz stwa Crefwinego Krzyża, odbędzie się 24 wrze­
śni.'. o pod . 12. lw ó  y, Bieiowsiiiego 6.

—  Francuzi na cegiełki wawsłsid ’ . P-ofe-
ncuska bawią 
Jta Mycieipkie 

św. J:cka w Krakowie na 4 cegiełki wawelskie 
400. 09  Mp„ a to: 'Diseigncuent secpądaire f p-
Q;is —  P ofesei rs 17 IX 1922; Ęnseignemeąi aa* 
condąire f 1 ąrjęais —  E!ev;s 17 iX 1922; {PrcfóSO-, 
rowie szkół średnich frąncusk cii J7 IX 1922; Ufzr 
niowie szkół średr^h francuskich 17 IX 1922).

— Ważna Konferencja Kolejowa we Lwa-
■>M. irzę? dwa dni toczyły się w sali konFr^ncyj- 
n :j lwowskiej Dyrekcji Kolejowej ważne obrady ko* 
lejowe, pa któ-e zjechali się dyrektorowie i dęłęgą- 
ci wydziałów przewozowo-iaryfowych wszystkich dy- 
rekcyj kolei państwowych w* Polsce (łącznie z <Jy* 
ekcjaini kolejowemi w Gdańsku i w Kat wicach) 

Konferencji przewodniczył naczelnik wydziału dla 
spraw ogólnc-r.rzewozowych w Ministerstwie Kolei 
Żelaznych Dr. 'U.szyciii.

Przedmiotem obrad były sprawy organizacyjne 
oraz ustalenie jednolitego wykazu odlegJoód tary­
fowych i nowe wydanie spisu stacji polskich kolei 
państwowych.

— Komunikacja towarowa z Niemcami 
przez Leszno. Stacją graniczna Lesrno. pototoua 
w okręgu dyrzkeji koleji państwowych >.« oznanju, 
jest dla zagranicznego rochu kolejowego do H}e  ̂
mieć zamknięta i nie woino wyayjać towarów vr 
kiernaku do Niemiec przez Leszno, P, nisw y  ' i - ii> 
: f d ; w 6 c /  skierowuje przesyłki do N . » i n , . i  ć - 
M, ptzito powstają z tego powodu lic. • e ,
•..fcje5 ?e spk: dą dla stron infc eso • v

sorowie i młodzież francuska bawiąca w Krakowie, 
ziożUa na ręce Zygmu.rtc MycieiskiegO t.c nia gimn
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—  Ofarruść kaJ i; a zy. Dia uczczenia zas?i’ ° 
położony:ii około dobia p acowr.Uów dyrekcji kolei

(państwowych w ; Lwowie przez jej b,ł-:go prezesa, 
jtnż. ftmislawa Rybickiego, postanowiło greno tychż£ 
jpracowników w r. 19 ■ 6 .(fundować stypeodjunr jege. 
'imienia. Zawiązany w :yni cely komitet, zeb.ał wów- 
liczss deść nnlrźnę kwotę, nie zdołał jednaiFsprawy 
.doprowadzić do kon-ra ze względu na zajścia polity­
czne, oraz wobec spadku waluty. Obecnie ciowlauijf 

,J«my się, że komitet humanitarny kolejowców ck 
'wowskiego podejmując wszczęty inicjatywę, a nie 

‘ mogąc wobec ustawicznego spadku w luty również 
przystąpić do stworzeni i wieczyste; ii.ind.ic,i, posta­
nowił na razie przez ciąg Awego istm kid  wypłt ać 

'rocznie 2 zasłłki naukowe im. St. Rybickiego; każdy 
.w kwocie miesięcznej po 15.009 ,v;k.. płat «  h 
przez 10 miesięcy w roku, r to jeden dia ucznia 

'szkól średnich od kląsy 5 do 8. jeden zaś dia 
'ucznia szkót wyższych, synów pracowników kole­
jowych.

W  celu ubiegania się o te zasiłki rozpisał 
Komitet konkurs na rok szko’ ny 1922/1923. N 
Lr zdy z dwóch zasili ó .v wybieizę V ’ po trzeć 
najgodniejszych kandydatów i z m ; zmtuf s'ę i■ ij 
do ostatecznej decyzji p. inż. St n R .bk  i .u 
Termin konkursu upływa z dniem i 5  paź iz.

—- Katastrofa k«!e j»w a. Onegdaj na =t.-c.'i Tc.- 
ronin urwało się 5 prtźnych wagonów tow arow y!’. 
A óre sunąc pc pochyłości wpadły na spuję Biaiy 
Dznajtc gdzie zderzyły się z v.y e ż lż f j^ y m  z tej 
sz »i pi c ąg eim osobowym  Nr. 6 1 1 3 , 4 j odróźnych 
i trzech i-.o! jsrzy odniosło lekkie obrażenia cielesne. 
Kilka wagonów towarowych i pa owó?. pociągli. Nr. 
6 ! 13  zostały uszkodzone. Ruch o o o ,w  odbyw.A 
się przez przesiadanie. Rrzeszkoda b .dzic usunięta 
w ciągu dnia dz'siej-zego, (Uchodzeniu w toku.

—  Strajk [rasonniKów drukarskish w War- 
ł ł a w i t .  Z Warszawy donoszą: Wcżors) popołudniu 
skutkiem strajku pracowni! ó . . 7  drukarskich z pism 
warszŁwśkkh wyszu tylko: „Journal de Polegną*
oraz diugi numer „Gazety Wsnólnej" reprezentuj? 
cej: „Garetę Poranną*, „Gazetę Warszawską” ,
„Kurj.r Warsz.*, „Rzeczpospolitą1', „K u  jer infor­
macyjny", „Kuij r Polski1*, Kurjer Poraliby", „P rze- 
ćjfąd Wiecz.11

„ 6 0 M 11 Związek rnieszkan:owy i .budowlany 
we Lwowie, ul. Lindego 6 II. p., ogłasza, ze celem 
'zrealizowania postula ów do ychczas przez członków 
zęłosroaycb, narazie wstrzymuje z dn em 30 wrze­
śnio 1922 dalsze przyjmowania.

dia PAŃ, PANÓW i MŁODZIEŻY odbyw a się co ­
dziennie na ujeżdżalni S. " ,  w godzinach popołu­
dniowych. Zgłoszenia przyjm uje kanceiarja oddziału
ui. Ceinerowska I. S5 od god zisy  4—-7‘: w.uczorcin.

Notatki î eracko-afetysiyczifc.
Repertuar Taatra Mhj&kfsgar.

Początek łinedsuwlta o^ąch. " “3tł wieczorem.

Dziś, we czwartek „Klątw a1 ("występ Ordon- 
‘śosrowskiej). —  Jutro, w piątek „Rycerskość v,i - 
śirącza® i „Pajace1*, opera Mascagn.Tgo (debiut p- 
ij^sjciłkiej). —  W sobotę „Dziewczę z f i o 'a n i i r .  
operetka w 3 aftach Kaimana. —  W niedzielę .,Ży­
dówka11 opera w 3 aktach H ak -y /eg o .

fiąpertnap Tsafea seswaśaK
Dziś," we czwartek „Rozwódka1*, operetka v  

3 aktach Falla. — Jutre, w piątek „Kuzynek ? 
tjoncluiu*, operetka w 3 aktach Kiinecke. —  W sc -  
aotę , Dr. S iegłitz11, komedia. —  W niedzielę,, Jła- 
newry jesienne^’, operetka w 3 aktach Kaimana.

Repertuar Teatru iflałjjji (.*:• /aródi*:k» 21.
Dziś, we czwartek „M orphium *. —  Jutro, v. 

piątek »Kiki*v komedia w 3 aktach Picarda. — 
W s botę „Morhium*, sztuka w 4 aktach fJeręe- 
rs. - r  W niedzielę „Sprawa Kaizera®. —  V7 ponie. 

'działek „Morphium".

Piątkowe przedstawienie ,Cava!erjI“  i „Pa­
jaców4* będzie bardzo interesujące ze względu i-a 
pierwszy występ p. Puchalskiej, która odśpiewa głó­
wna partję w „C a y d e r j i11. W obu sztukach wy>.tę. 

^nuje p. Ignacy Mann.
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W O L N Y  W Y W Ó Z  NA GÓ RN Y  ŚLĄSK

W arszaw a. (PA T.) M inisterstw o spraw  w e ­
w nętrznych ogłasza następujący kom unikat: P o ­
niew aż idafzło do w iadom ości Min sterstw a spraw 
w ew nętrznych , żc niektóre w ładze I .insiąncji 
czynią trudności kupcom , w ysy ła jącym  rfi£iło 
i trzodę chlew ną na G órny Śląsk, M inisterstwo 
spraw  weym ętrzinyoh węfdało. okólnik do w szyst­
kich W ocew ódz-tw , w  k tórym  zw raca uw agę, że 
granica gospodarcza m ię<W  G órnym  Śląskiem 
a pozostałym i oihsizarami R zeczypospolitej, nie 
istnieje. Żadne w ięc . •trudności w  w y w oz ie  bydła 
i trzody  chlew nej nie pow inny b y ć  czynione.

K C N G RE S CH RZĘŚĆ. M Ł O D ZIE ŻY  P R A C U ­
JĄCEJ.

W arszaw a. (P A T .) 19. Dnia 1. października 
ibr. oćh edzie j się pierv,'szy kongres og0inar.olis.ki 
ch-zościjańskiej m łodzieży  inractrjącej, zorgan izo­
w an y  p r /e z  Kdmiiitet ; W ykom ś y -ozy  chrześcpam  
s ki ego Żiedinoezenia m łodzieży  robotniczej. Jak 
się dowiaduje „K urjer W arszaw sk i11, w  kongresie 
w eźm ie udział także ntłodzłetż firainicuska, ju go­
słow iańska, czech osłow acka  i niem iecka.

R O C ZN IC A  R O Z B IO R U  P O L SK I. ,
Gdańsk. (P A T .) 19. Do pism polskich d on o ­

szą 7 Majboirgu, że hakaityści pruscy urządzili 
tam u roczy stość  150-letuiiej roczn icy  rozbioru 
Polstti. W  czasie obchodu w y g łoszon o  m ow y. 
Obchód miał charakter urzędO'Wy, gdyż wzięli w 
nim udział przedstawiciele, w o jsk ow ości i w ładz 
rządow ych .

P R O C E S  K O M U N ISTÓ W .
W arszaw a. (P A T.) 29. ..Kurjer W arszaw sk i11 

podaje w  d ep eszy  z Radom ia, że w uzoraj 00 po­
łudniu zapadł tam w yrok , skazujący Tytusa 
G ruszczyńskiego z paragrafów  126, 51 i 368 usta­
w y  karnej na. 6 lat ciężk iego więzienia. M ieczy ­
sława Su łkow skiego. Zygmunta N acikow skiego i 
Tadeusra G ruszczyńskiego na 4 lata ciężkiego 
więzienia, Kazim ierza Trybulskiiego na półtora 
roku więzienia. —  U niewinniono W ład ysław a  
S zczerbę  i W ła d ysła w a  P s z e.z ół k ow sk i ego. Jako 
środek za.pobiegaw czy zastosow ał sąd do skaza­
nych natychm iastow y areszt z w yjątkiem  T ry - 
bulskiego, którego p*>zostawiono na w oln ej sto­
pie za kaucją 200.060 marek. P rz y  w yp row a d ża - 
dzapiu z- sądu, zaintonow ali skazani chóralnie 
„Sę-dziami w ó w cza s  będziem  m y11.
LISTA K A N D Y D A T Ó W  DO SENATU U ST A IjONA

W arszaw a. (P A T .) ? l /9 .  „R obotn ik”  ‘donos:: 
Na wezjorajszem posiedzeniu C . K. W . P . P. S. 
ur4a'lono listę kandydatów  do Senatu. Na pierw - 
szetn miejscu t fe ty  okręgu ■warsra.wskiego oraz 
jisty  państw ow ej uchw-ałono. postaw ić jednom yśl­
nie kandydaturę p. B olesław a Lim anow skiego. 
K O M P R O M IS  MIĘDZY „P IA ST E M '’  A G RUPĄ

STATNNSKIEGO. j
W arszaw a. (P A T.) 21/9. ..Robotnik’ ’ d on o-i: 

W o b e c  nlepo.r ozu mień jakie w y łon iły  się pomie-1 
dzy  stronnictw em  „P iast’ ’ a „Gruipą „StąpiOskiego”  I 
na tle ustalenia listy państw ow ej o d b y ły  się w cz o - S 
raj narady, w  których  w zięli udział ze  stron 
„P iasta ’ ’ pp. W itos, Dąbski i Rataj, a ze stro- 
P. S. L. lew icy  pj>. Stapińsk1 i T -p fcszcv -= ,' :.

naradacii tyci) doszło  do porozum ienia i zaw arto 
kompromis na podstaw ie którego listę złożoną 
iuż u komisarza generalnego ma się w y co fa ć  ce- 
em poczynienia zmian.

RfSU M  TEN EATIS: RO SJA  W  OBRON IE
P O K O JU  E U R O P Y !

Wiedeń. (P A T.) 20/9. „N. Fr. P resse11 z P a­
ry ża : Berliński koresoonicfent .T om p sa11 • dow ia­
duje s i  rzekom o z  najlepszego źródła, że Rosja 
uważa chwilę ooecną za odpow iednia• alry starać 
się p racow ać w raz z Francją nad umocnieniem 
pokoju europejskiego. Rosja chce w  interesie 
pokoju europejskiego dać Francji gw arancję 
przecłw  atakowi ze sir cn y  Niemiec, których to 
gw arancji ani Am eryka, ani Anglia dać nie m o­
gą. Rząd rosyjski, będąc ustalony i nie obaw ia ­
jąc się dalszych przew rotów , m oże dać takie 
gw arancje. Gw arancje te m ogą b y ć  natychmiast 
urzeczyw istn ione, a to na podstaw ie daw nago- 
rosyjsko-francuskiego przym ierza . .P ow yższem u  
korespondentow i dał Kra&sin wyjaśnienie. /x. w  
każdymi razie rokow ania franęusko-rosyiskie 
m ogą m nożiiw ić rozszerzenie gwarancji rosy j­
skich na teryuorjalny status quo 7 r. 1922 i ure­
gulują interesy oPu krajów . W  ten sposób da s,ę 
odn ow ić dawne przym ierze, k tóreby  się p rzy ­
czyn iło  do • utrwalenia pokoju europejskiego. W y ­
padki na bliskim W schodzie  przekonały R osję o 
konieczności współdziałania z Francją.

O D S ZK O D O W A N IA
Londyn. (P A T .) ITÓ. ..Intrassigeanf11 donosi: 

Rząd belgijski zaw iadom ił sw ego przedstaw i­
ciela w  Paryżu, że rozpoczęła  się reabzagia de­
cyzji komisji odszkodow ań z 21. sierpnia. D ele ­
gat belgijski,' Delacroijc, zaw iadom ił o tern komi­
sję odszkodow ań , która jeszcze  w  dniu dzisiej­
szym  odbędzie oficjalne posiedzenie, aby zako­
m unikow ać tę w iadom ośp -członkom  komisji.

O W A R U N K f P R Z Y S Z Ł F G O  POK OJU  NA 
BLISKIM W SCH ODZIE.'

W iedeń. (P A T.) 20'9. D onoszą z P aryża, żc 
lord Curzon, Sforza i Poincare odbyli koniers 1- 
c ;ę. D ysku to v ano nad ce low ością  konferencji na 
jaką m ają- być-rzjiiproszeni pr.zedstawicieftF‘Anglii, 
W łoch , FraiKji, Japonii. Grecji, Rumunji ! Jugo­
sławii, a na której miano b y  om ów ić warunki 
p rzyszłego  pokoju. Sytuację w ojskow ą  na B osfo­
rze referow ał B eahy . Uzupełniających wyjaśnień 
udzielił admirał G rasset P oniew aż lord Curzon 
ośw iadczy ł, iż musi zasięgnąć instrukcji z L opjly- 
m.j, dalszą konferencje odroczon o do piątku.

Z I.IGI N A RO D Ó W .
G enew a. (P A T.) 19. Tekst artykułu 4-tego 

projektu wzajemueigo układu gw arancyjnego, co 
do k tórego p rzy sz ło  do porozumienia m iędzy 
lordem R obertem  Cecilem  a Juveuciem, brzmi 
j,ąk następuje: P on iew aż rozJbrojenie ogólne jest 
celem rezolucji, zaś układ gw arancyjny jest 
środkiem do jego  urzeczyw istnienia, jest rzeczą  
zrozum iałą, rż uprzednia zgoda ia redukcję zb ro ­
jeń jest p ierw szym  warunkiem układu. R edukcja 
mioże być przeprow adzona albo w  foinitie układu 
pow szechnego albo też w  form ie ok ładów  posz­
czególnych , które jednakże mają b y ć  dostępne 
dla w szystk ich  kra jów . W  w ypadku p ierw szym  
układ d o ty czy  pow szechnej redukcji zbrojeń, w  
dńśgjm w ypadku rozbrojenie ma pozostaw ać w  
stosunku do istniejących gwaranscipi. Rada. Ligi 
Narodów* opracuje plan organizacyjny po zbada­
niu warunków'-, na iakicli oba system y m ogą b y ć  
przeprow adzone w  praktyce.

G enew a. (P A T .) 20/9. Ag. S zw aic. Komisja 
piąta obradow ała  na dzisiejszem posiedzeniu po- 
połudhiow^em nad projektem  Polaka Sokala, w z y ­
w ającym  komisje do zwalczania handlu żywnym 
tow arem  Oraz dr> uchwalenia zakazu przy jm ow a­
nia cudzoziem ek do d om ów  publicznych. R adca 
zw ią zk ow y  A.dor z ło ży ł imieniem rządu srw ajear. 
skiego ośw iadczenie w  tej sprawie. Prof. M urray, 
dr. Pri)vat i p. Daite (Australia) poparli projekt So­
kala, w yraża jąc nadzieje, że dzięki przyjęciu teeo 
projektu zostanie handel żyw ym  tow arem  ogra­
n iczony i że  będzie m ożna doprow adzić do zupeł­
nego zamknięcia d om ów  publicznych. Frojekt S o . 
kala 'przyjęto jednogłośnie.

W YJATR CLEMENCEAU DO AMERATG. 
Bm*doaux. (P A T .) 20/9; Dnia U . listopada 

Ciemenceau na pokładzie okrętu „ P iU k ’ ndiijc ■ 
podróż do N ow 'cgo (Jorku.
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NIEMCY NIE ZAWIEDLI SIĘ Na  ANOłJL  
Berlin. (A W .)  P rezyden t niermieckieg-o Dandcu 

1?*oszy H avestcin  pow róci! w czoraj przedpołud- 
iDiem z Lon dyn u i odbyt niezw łocznie konferencje 
js kanclerzem  WTrthem, którem u zreferow ał prze- 
Ibieg i w ynik pertraktacji z  dyrektorem  Banku an- 
jKietekiego. Raport ten o-tacza ścisła tajemnica. 
•Kofa dobrze poinform ow ane sktnno są jednak do 
Snę*' ynrizimu.

SO W IETY ODBUDOW UJĄ FLOTĘ. 
Gdańsk- (P A T .) 19. P ism a don oszą  z K open­

hagi, rząd sow iecki p rzezn aczy ! 50 m ilionów  
nsbłi w  zlocie na odbudow ę iloty w ojennej, 
prze dc w s  z y  stkń e m  czarnom orskiej.

W sprawi3 doli emerytów.
i< oczni ca uchwalenia ustawy emerytalnej z dnia 

fe8, lipca 1921 r. przyniosła emerytom państwowym  
bardzo przykre rozczarowanie w postaci nowtii do fbi 
ustawy, uchwalonej w d. 28. lipca bieżącego roku.

Nowela ta dotąd jeszcze w dzienniku ustaw Pań­
stwa .nie ogłoszona —  o ile wejdzie w życie w brzmie­
niu projektu rządowego wypisze się smutnemi głoskami 
na przylszej doli emerytowanych pracowników pań­
stwowych wdów i sierót przedewszystkiom przez za­
mierzone w projekcie skreślenie artykułu 41 ustawy c- 
inerytajnej z 28 lipca 1921.

Artykuł ten w brzmieniu swem zamieścił postano­
wienie „iż wszelkie zmiany ustaw o uposażeniu funk- 
cjonarjuszów państwowych, pociągające za sobą zm. i- 
ne wysokości ich uposażenia będą automatycznie w 
Sposób odpowiedni stosowane przy wymiarze zaopa­
trzenia emerytalnego". —  Tymczasem jako powód do 
Schylenia tego artykułu przytoczył Rząd w motywach 
do powyższej noweli z dnia 28. lipca br. rzekome nie- 
.dogoduoścti postanowień artykułu 41 dotychczasowej 
bstaiwt emerytalnej, pociągające za sobą jakoby ko- 
eaeczność „wiecznych" zmian wymiaru uposażenia e- 
łnerytowanych funkcjonał juszów państwowych, tudzież 
twdów i sierót przy każdorazowej zmianie ustaw o 
uposażeniu funkcjonarjuszów czynnych.

I tu staje się już dla każdego jasnem i zrozumia­
łem, iż w tej tak upozorowanej formie tego wniosku 
kryje się zupełnie inny motyw Rządu bo —  niestety 
•—  najwidoczniejszy zamiar Odsunięcia emerytom, a 
rakże wdowom i słorotom na przyszłość wszelkich wi­
doków .n? podwyżkę ich uposażenia zapow nionego im 
art. 41' ustawy emerytalnej.

W  tern też cały tragizm rzeczy, zagrażający egzy­
stencjom emerytów i ich rodzin, którzy, w nieprzenik­
nionej jeszcze przyszłości mogli znaleźć oparcie w rę­
kojmiach, jaki im podawał humanitaryzm artykułu 41 
ttót.awy emerytalnej.

W  dzisiejszych stosunkach bezkarnie szalejącej a 
Stale i wprost demonicznie rosnącej drożyzny, nieod­

ległą zdaje się już być chwila, kiedy Sejm przystąpi 
do ustawodawczej a bomoczoej poprawy bytu czyn­
nych pracowników państwowych orzez unormowanie 
w ydatniejszego, bo w ymogom egzystencji odpowiada­
jącego uposażenia. Łącznie z tem i na zasadzie usunię­
tego tak bezwzględnie nowelą Rządu artykułu '21 usta­
wy emerytalnej miała ta poprawa egzystencji stać się 
też udziałem emerytów, wdów i sierót.

W szak taką a nie inną była intencja i jednomyślna 
wola Sejmu uchwalającego artyiriH 41 tej ustawy, któ­
rej też nie wolno było Rządowi przeoczyć, ani też po­
ruszonym już wyżej motywem do noweli wypaczyć 
jedynie przez powoływanie się na podrzędnej natury 
powody, których usunięcie leży wprost w zakresie o- 
bowiązków organów wymiarowycn i skoncentrowanej 
pracy odnośnych oddziałów administracyjnych.

W  tej zasadniczej, a tak boleśnie, bo życiowo ę- 
merytów i ich rodziny, tudzież wdowy i sieroty doty­
kającej sprawie i w innych z  nierównomiernego trak­
towania przepisów przez czynniki rządowe na szkoaę 
emerytów wyłaniających się wypadkach otrzymało tu­
tejsze polskie Towarzystwo emerytów państwowych, 
wdów i sierót tudzież poszczególni jego członkowie 
od wybitnych przedstawicieli Sejmu iniarouajne i us­
pokajające poniekąd wiadomości.

Przedewszystkicm dowiadujemy się, iż jakkolwiek 
w przyjętej w dniu 28. lipca br. przez większość Sejmu, 
lecz dotąd w dzienniku ustaw państwowych jeszcze nie 
ogłoszonej noweli do ustawy emerytalnej Rząd nie u- 
mieścił już żadnego artykułu, zapewniającego emery­
towanym pracownikom państwowym, woowom i sie­
rotom automatycznej podwyżki poborów w miarę pod­
wyżki 'uposażenia czynnych pracowników państwo- 
wych —  to zaraz w tym samym dniu 21. lipca 1922 
zanowiedzianem zostało przez v. posła Godeka i człon­
ków Z. L. N. na plenum Sejmu wniesienie drugiej no­
weli w osnow ie jasnego sformułowania prawa emery­
tów do zapewnionej im już artykułem 41 ustawy eme­
rytalnej z dnia 28. lipca 1921 automatycznej podwyżki 
poborów emerytalnych. —  Na tem saniem plenarnem 
posiedzeniu Sejmu wystąpił też równocześnie p. poseł 
Smulikowski z rezolucją, wzywającą Rząd do W ypłaty  
emerytom państwowym, wdowom i sierotom procen­
towych dodatków drożyżnianych. unormowanych w 
stosuniku do płacy czynnych funkcjonarjuszów państ­
wowych.

Na tem samem posiedzeniu pełnego Sejmu stwier­
dził też p. poseł Dr. Głąbiński bez jakiegokolwiek pro­
testu ze strony Ministra Skarbu, iż zapewnienie auto­
matycznej podwyżki poborów emerytalnych przy każ­
dorazowe! podwyżce tak płacy jak i dodatków czyn­
nym pracownikom państwowym było stanowczą woią 
Sejmu już w iipcii 1921 w chylili uchwalania ustawy 
emerytalne! i cło tego winien sie Rzad stale i ściśle za­
stosować. Rezolucje p. p. posłów Oorietca. Smulikow- 
sMego i Dra OłabińskieEro zostały przez przeważającą 
większość Seimu przyjęte.

Otrzymaliśmy też z tej samej strony zapewnienie, 
iż powyższe w swej treści doniosłe sprawy pozostaną 
i nadał pod szczerą opieką i znajda poparcie jeszcze na 
zbliżającej się końcowej sesji sejmowej.

m wm m r.
L9kka a l  etyka.

S zw ajcarja -N ietrcy  —  za w od y  lekkoatletyczne.
Biey; 100 iti. Honben (N iem cy) w  1 0 5  Sek.— ,

B 'e g  200 n . H onben -N itja cy ) w  2 1 9  sek. — , 
B 400 ,ii. I ii .bach (Szw ajcarja) w 4 9 4  sek .: 
(rek. s w ajc.) —  B ieg 800 m. Eelzer (N iem cy), 
w  1 59 min. —  B ieg 1500 m. B elzer (N iem cy) 
v 4 min. G 9 8  sek . —  B ieg 5U00 m. B edarf 

(N em cy) w 15 min. 23 '3  sek. —  B ieg  na 110 
m. z p ło ik atn i: F rosb a th  (N iem cy) w 1 5 3 sek .—  
Sztafeta 4 X 1 0 0  m. "N iem cy w 42 04 sek. — ' 
Sztafeta Olimpijska : N iem cy  w  3 mirr 25 2 sek . — . 
Rzut k u lą : SOlinger (N iem cy ' 12 85 m —  Rzut 
d ysk iem . H einbiecher (N iem cy) 43 72m . —  Rzut 
o szczep em : Brennenburg (N iem cy ) 5 3 7 5  m. —  
Skok w z w y ł :  Fritzmar, i Hoiz (N iem cy) 1 78 
in. —  S kok w  d a l: Holtz (N iem cy) 7 09 m. —  
Skok o  ty c z c e : Friks (N iem cy) 3 70 m.

W  ten s p o s ó b  Szw ajcarja zestała z w y c ię ­
żona przez N iem cy liczebn ością  punktów.

A m atorzy w iedeńscy  urządzili m iędzyn aro­
d ow e  za w od y  lekkoatletyczne, w  czasie  których  
u stanow iono dw a now e rekordy  austrjackie i je­
den n em iecki. Z a w od y  dały następujące w yn ik i:

B iegi na 100 ya rd ów  Kunin zzi (Budapeszt) 
10 sek. —  400 m.-Kurunczi (B udapeszt) 51 sek.—  
15 0 m. F"iebe (G raz) 4 min. I M  sek. — 2QoO 
m. Berstrom (G ótsb org ) 5 min. 57 sek. —  5000 
m. Bedarft (Frankfurt) 15 min 30T sek. —  
10 000  m. B edarft (Frankfurt) 31 min. 55  sek. 
(rek. n iem iecki). —  l l o  m. z p ło tk a m i: W eilheim  
(W iedeń) 15 9 sek. —  S zw edzka sztafeta: 
i0 0 -j-2 0 0 -f-3 0 0 -f 400 m. 1) „M . A. 0 /  (B uda­
peszt.) 2 min. 1 3  sek 2 )  „W . A. C .“ (W ied eń ) 
2 min. 3 8  sek (rekord austrjacki). —- Sztafeta 
4 X 4 0 0  m. „M . T . K “ (B udapeszt) 3 tnin. 30 4 
sek. —  S kok  w z w y ż : B o p p le  i E gger (W ie ­
deń) 170 m. —  Skok w d a l :  E gger (W ied eń ) 
7-01 m. —  S kok o t y c z c e : N agelsteiner (W ie ­
deń) 3 2 5  m. —  Rzut dysk iem : Soir.pay (B uda­
peszt) 28 25 iii. —  Rzut o s z cz e p e m : 5uss (W ie ­
leń) 5 89 m. — Rzut kulą : W a l ay (B udapeszt) 
12 83 m.

neź a
B udapeszt ,.M. T  K  M A. C. 4 - 0

Vasas— Z u gio  2 :1 .  —  B W . C. —B. A C. 2 : 0  —  
U. T. C - S  T. C. 2 :1 .

— —OO <"i

Z ruchu wydawniczego.
Solf E F. Odwet Niemiec czyli wojna ro 

ku 1934. Opowieść z przedmową pułkownika Bau- 
,e,a Przetłumaczył i słowem wstępnem zaepatrzyi 
Maciej R. Wierzbiński. B. ni (Poznań), nakładę:; 
tłumacza 1922, 8 m., str. 95.
i Opowieść Soifa, znakomitego a tylerzysly sas­
kiego, który przyczynił się do konstrukcji s ynnych 
4 2 -czuty m'et. owych ciężkich dzieł, przedstawia od ­
wet Niemców na swoich wrogach w r. 1934, nale­
ży więc d o  tak licznych powieści na temat przy­
szłych wojen, charaktery tyczna jednak tem, ż 
antor zdradza tajemnicę przyszłej wojny, którą roe- 
strzygrą rre armjs, lecz nowe wynalazki, mające 
zapewnić N cmcom przewagę nad nieprzyjaciółmi. 
Z tego powodu nie 'y!ko w Niem.zecb, lecz i za­
granicą opowieść Solfa wywołać prawdziwą sen­
sacji. Dla Polski rzecz ta n:e obojętna, rie uleg; 
bowiem wątpliwości, żc w razie przyszłej wojny 

,'rędze ona wystawiona pierwsza na at k niemiecki. 
:Stąd też pożyteczny i wskazany był jej przekład 
polski, a czynniki miarodajne powinny wyciągną' ? 
niej odpowiednie konsekwencje. — r.— o.

DybOśG Rom n. „Siedrm h t  w Rosji i na 
,Syberji“ . (1915 —  1921) „Przygody i wraźcira '. 
\0arszawa, Gebethner i Wolff, 1922, 8. str. 253.

Autor, profesor Uniwersytetu jagiellońskiego, 
j-popacłuzy w niewolę rosyjską jako oficer austrjsck; 
iw r. 1914, a w bolszewią jako oficer polski w 
r. 1920, przeżył w ciągu siedmiu iat wiele przygó 

najrozmaitszych, o których opowiada w książ ę 
świeżo wydanej niezwykle interesnjące szczegóy 

• Uwagi autora o Rosjanach, o niedoli Polaków u 
Rosji przynoszą mnóstwo ciekawego materjału. 
Dybosk zbadał stosunki w Rosji niezwykle do­
kładnie, umie też z przeżyć swoich wybrać takie 
rzeczy, które dia sytuacji dziejowej były istotnie 
charakterystyczne. Siedem lat wędrówek i ponie-

ł, erki po Roni wyrobiły w au orz spotęgowane 
poczucie godnoś i narodowej, w y ż .z o ś i  kultutainej 
i żywotności Polaków w porówn uiu i  >:U o <> 
myślącym wprawdzie i czasem byszcząco zdolnym, 
ile chronicznie gnuśnym i społecznic bezradnyra 
s'.siadem naszym na Wschodzie. —  r. —  n

Feliks Koneczny, „Dzieje Polski" p op a la n ie  
opowiedziane, wydmie drugie przerobione i uzupeł­
nione, Poznań, 1922, nakładem Księgarni św. W cj- 
. echa, str. XXI-f-330.

Z prawdziwą rozkoszą weriuji się karty iej 
cennej książki, najlepszego chyba ze zwięzłych pod­
ręczników historji Polski, jakie posiadamy. W i  - 
Jnym bowiem nie łączy się głęboka erudycja aut - 
ra z tek świetnym sposobem ujęcia. Ideowo og rnia 
on przedmiot z wysokiego stanowiska, nie poprz;- 
itając na zcwnętrzności ch, lecz odsłaniając istotne 
iprężyny dziejów i pragmatyczny zwiącelt zdarzeń. 
Pr.ytem piof. Koneczny ma niezwykły dar plasty­
cznego przedstawienia prz.dm otu, dar żywego sło- 
ra, lfora podbija czytelnika nawet m i jej Iubnj<'iCeg 
iię w historji. Cieszyć się będzie można, jeś i 
(o ezetn nie wątpimy) książka ta znaidzie jak ns; 
szersze rozpowszechnienie. S\

Stanisław Z a lh sy  „Początki rachunków dii
ierwszej klasy szkoły powszechnej". Warszawa

1922. Instytut wydawniczy ,,B\bljoteka polsk ,/1. 
Sn, str. 48.

Podręcznik ten dostosowany do ostatniego pro­
gramu Ministerstwa W. R. i O. P. wydany zostc; 
o iidzo  starannie i z wszeikiemi wymaganiami, jckim 
psiątka szk/ina zadość uczynić wioną. St,

Włodzimier* ja r o s z  „Opowiadanie z dziejów 
powszechnych polsk ch dla klasy VI. szkół p o w ­
szechnych. Część 11. 0,1 elekcji Stanisława August> 
Poniatowskiego do czasów dzisiejszych".- —  W ar­
szawa 1922. instytut wydawniczy „ B  bijoteka T o - 
;Ta*‘. 8°, str 191.

Podręcznik Jarosz* doskonale oipowiadą swe­

mu przeznaczeniu. Niemałe ::,uci:iorci in a? .u  or u o 
pokonania w przedstawieniu tego kompieKsu zdarzeń 
historycznych, z których wyłoniły się nowe dziele 
Polski. Opanował je wszakże i stworzył książkę, 
która niewątp1 wie odda wielką szkoli powszechnej, 
o sługę. Wudanje typograficzne zasługuje na osobne 
uznanie. Obfitość rycin zapisać wypada również ns. 

oczct zalet dzieła. i .

Da Kar jurt Kukiak: „Z ? :y s  historji wojsko­
wości w Polsce". W iszawa 1S22. łnslytut wydz-' 
,vnic y , ,Biblioteka i o.sk 8°, s r. 197.

W części pierwszej znakomity autor-militatzy- 
it) omawia epokę rycerstwa (od IX. w. do 1434), 
dzieląc ją na dwa ok rsy: okres wojów i drużyn, 
jajb też ok.es właściwego rycerstwa i rozkwitu pc- ' 
ipoiitfgo ruszenia.

Część drugą poświęcił Kukieł epoce wojen za- 
d ę fty ch  (1454 — 1788), dzieląc ją na okres n a * - '  
rhowany upadkiem rycerstwa i początkiem wojskzacie-'  
żny.li ( . 4 5 4  — 1586 , ok es rozwoju wojsk zactężnych1 

różnych wysiłków wojennych (1 5 8 6 — if :96), (kres 
m łą^órytii upada wojskowo ć staropobk- i prz:--' 
obraża się autorament cudzoziemski ( 1 6 9 6 -  1775). 
areszcie ckres IV., okre ; reform stanisławowskich i 
( 775— 17881

Część !II. zajmuje sie epoką wojska narodow e-' 
o (1788 - 1 9 - 0 ) .  poa/ieloną na 5 okresów, a t o : - 

ikr.es ostatniego woiska dawnej R/.plie; (1738— 1794), ' 
k es Legionów i wojsk polskich ciooy napoleońsk ei 

(1794 — 18 14). , okres wojriia Królestwa Pjlskiego i , 
Rewolucji Lislopidev;ej (1815— 1831) okres postę-' 
•tu sztuki wojennej w Europie i powstań polskich 

8 3 0 — 1864), wreszcie okres V ,  który znamśonu a 
i.utrfy militaryzmu piuskiego, trwałe ujarzmienie 

.‘ obki, wojna światowa i wznowienie naszych dzie­
jów wojskowych (1866 -  1920).

Jako owoc gruntownych studjów i to w d z i e - 1 
J i.Ąe z hatury rzeczy p.zez długie czasy prawie od­
łogiem u n :s  poeostawicnej, dzieło Kukiela spotkaj 
się zapewne z godną w kolach'zawód, ocena. SL



„GA2ETA L W W 8 K .Ó  "/dn ia  22. w i ś n i a  m i. ,

T. 245/£0/iJ, Ktiykt. jaryczew .k: s, V -
sy._ I Katarzyny reiigjlgiecko-kat., -tonaty i  Ka.larsy 
z Werbianych urodzo y 6, września 1886. r. w R>-lia- 
jtyul. (8 ,  blnc ) i tam zamieszkały, powołany w 1918 
Iraku co wojs.sa utoaińsiue; o, brał udział w bitwach 
przeciw ar«n]; polsulej, doara się do n twolś po‘sk.c 
jw maju 1419. r. i tamże zachorował i odsU w ioiy  do 
*Żr tala dla e ń .ó *  w Brześciu liiewskim. Od tegi 
'czasu ide ma o nim żadnej wiadcm ości. Na w dosei 
iany wdraża się postępowanie, celem uzuaaia go z. 
zmarłego, wzywając każdego, ktoby ui ał o nim wia­
domość, a ł fcże jego s mego, aby d ł  m a ć  o ten  
Sadowi w ciągu jedne .O roku od dola ogłoszea.a  
w „Gazecie „lwowskie!" ninie.szego edykiu, 't .  j. de 
dnia 1. paźdz ernika 1923. r. Po tym dniu Sąd sprawę 
rozstr.ygm e na wn ose : ponowny.

Sąd okię'Owy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 9 m/rca 1921. 8809
T. £95/20/8 Edykt. W asyl Hiłatyn, syn Teodora 

I Anny, ro.uik. g r .-k a t, żona y z Katarzyn , z F e d o r c /-  
vów, urodzony ab. kw einia 1853 n ku i zam ieszkał 
W Czahrowie, powołany w r. 1914. do w ojssa attsir 
b r .ł udział w walkach na froncie rm yskim  przy £0 
p. p. ob . kraj. i od lego c.<aru cie ir.a o r. ir ź .d n  
WladotnrśH, z czego nomniemywać się należy, że ju 
1 ie 4y , N i wciosek żony wd aża rię po-tępow anie, 
ętle ... u z . ; ia go za zmarłe ;o i rozwiązania małżeń­
stwa, w ywaj.y: każ ego ktoby miało nin< wiadomość 
ia t kże js;.o  samego, aby dał o tern znrć Srd .w i iu. 
obrońcy węzła maiżedskieg ad w. D o w , Na>l row 
w Brzeź mach do sze»c u m e się .y  od daty ogłoszeń 
etjykiiij t. j. do dnia *5 . ra tsca 1943. r. Po tym dniu’ 
Sąd sprawę rozstrzygną na Im niosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, dni 21- maja 1921. ggOi
T. I'5/22/S Etyki. D.;r,yłe P rcców , s. ?awłc 

t Oleny, rolnik, gr.-kat, c y żonaty rie w adom o, ir 
6. lnte~o 1898. r. zam. w Bożyk u i?, sł żul w * t ’at. 
•iej wojnie tustr. w 20. p p. ,Lanui-ss fil ze; <o- 
Bastawał na froi cie włoskim, gdzie, v»eclu .-iesiwi •- 
.(iz n-ch pogłosek miał zettać zabitym i od ie<R cza- 
;sn 3 ie ma o nim żadne; w iadom ość. N i wniosek ż o ­
ny wdraża się postępowanie', cele a u cna d a  yo ;;;
zm rłego wzywając każdego, i toby mich o |:im w in­
du maść a .akże jego samego aby da! z r a i  o tern Są­
dowi do 1 roku od daty ogło ze ila  edyiuu t. c<
18. czerw c. 19:3. t. Po tym ć:uu Sąd sprawę rcjftirzjp 
gn e ra wniosek-ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
B r .e ż  ny, duia 3 .-czerwca 19£2 87h8

T . 49, 22,3 Eriykl. F 'snc azeli Kolulsld, ryn W o j­
ciech* i Stefan ;, rolnik, fzym,'-S.1t. star u v.ol,.ego, ur 
;16, styt ir ia 1896. r., zairtss.kały  w Łukowcu wi - i -  
dow skirs, s<uży w 'statnie; wojnie austr. przy k - 
iwalerji 4 „Sc: l ie it d io  .-. II.3 Feldpost 87“ i pisywał, 
,ro raz o tatm 9. sierpnia 1910. r. i wedle pogłosek  
miał zginąć w czasie odwro u. Od tego cza-u  nie o :. 
to nim żadnej wiadom ości. Na wniosek Ma d len.
% K o m ik i h Maczura wdraż>się postępów .nie, celem 

..ucnai a go za zmarłego, wzywaj c każdego, knt.y  
icia. o nim wiadoaiość a także jego sam ego, aby u, 
W ć  o sobie Są.uw i do szeSuiu miesięcy c-d daty 
oiiłosz ni o cdyitu t. j do dnia 1. ; ty c tui a 1923. r. P, 
tym dniu Sąd sprawę rosstrzj-guie na wniosek po. 
nowny. Sąd o ręgowy. Oddział IV.

Brzełany, dnia 18. c/.erwca 1922 fi80>

■ T . 8 4 ,2 7 4 . Eiykt. A ’ drzejPiróg, syn Aleksaad'. 
z Ą.suy z Sa;eckicb, rolnik, ^r.-kat., śonattr z Hkiron - 
lą Chomysztyn. nrodzeny 10. g. udnia 1:7-. ro 'u, z - 
mieszkały w Budyłowie. r ’użył w osta niej wojnie a:> 
sjirack ej w 223 p. „L tnd* i. wysłany w Deździcrn ku 
Ha’  patrol koło Doliny wiec j nie wrócił i od tego łz  - 
■ u nie ma o r.lm t  cnej wiadomości. Na wniosek żo- 
'“ T wdraża się postępowanie ce.em u.n nia ; o  z; 
zmarleiro i roswiąsa; 11 małżeństwa wz. w g c każde- 
•4 0, k o  y mat o nim wiadomość a takż. i go = ac,c- 

aby dał znać o tern Sądowi lub obrońcy w ;z ł  
tri4łżeii: kiego, ad w. Drowi Landesbergowi w S,ze a- 
na:h co  sześciu m esię y od daty ogłoszr la e y lu - . 
,i. j. d o ’ 1, stycznia 19:3. r. Po tym dniu Sąd sprawę 
rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Od ział IV.
Brz-żany, dnia 18, . zerwC: 192 '. S806
T. 8 /22 5. E iykt. J n śwatok, syn M kołaj,,

 ̂ M arj, r f.iir, gr.-k<u., żonat z Jćwdochą urodron 
; yrawa, uroćzoi y 14. lipca 18 8 r. zamiesz-tał w K :■
! opatnikaeh, S: użył w oatałniei -icjnie austri; c i j w 5 . 
p. p. 6. komp. i dostał się oo niewoli r .s>j ..ie; wecie 
Ptłg asek umarł w zimie 191.9 . r. v guoern- s marsk iA 
I oc icg i czasu nic ma o nim ż itP ej w adomoźci. N... 
v'ai0Sr.k żony wdraża się pasiępowi-nie, cie-ro u.rta- 
nia go zazrnarłego i iozwi.jzauia m ałljństw  , wzy\,a 
jąc każdego, ktobjr m ai o 1.1 i wir dom i i ,  a takie 
i 1 ,o sam ego, a ly  dał za  e o sob e : ą: owi Irb adv\ 
f i -. Ooldschiagowi, inko ob oticy węzła małżeiiłkiego, 
ó-o 1. liipca 19żS. r. Po tym dn u S d sprawę rezst. sy . 
4ial* na wnio ck ycnos iiv. i,\

: ąil ok cap wy, Oddzał IV.
B zetany, dni i  29, ęzerwc > 1922. 87 19

(i T. 130 2 ’ / t. E ykt. Stefan Baran, syn Bi yh g  
f  Marji z Warimków, roin k. gr.-!r., żonaty st. wil>s<:<>o 
Urodzony 9 kwietnia 1880W., zamieszkity w Cerni:- 
••nowie, eltiiył wosta.uioi ■ ■; n e nu ‘.t, w 55. p. 6 k , 
wedlo zeznań świ dków b: ł cdzial w IPtopadii 
>1 14,r. w  ataku na Moskali, z którego więcej nie t^ró-

o.i lego czasu ńfij ma o dnu c.ię .ej wi uooiosci. 
.t niosek ojca W a.yta Barana wńr.iża się jostępo- 

• '.-)) •, celem uznania go za aata.iego, wzywając ;-.aż- 
ega, k:ob,- i» ał o nim w adomość a także .cg  > sn* 

-ńej-o, a!.y dał znać o tern Są ,owi do s t  ścia oijjfc’ ;.- 
c oc daty r głoszenia edykta t. j. do dała 16 styc.-.. 
-,ia i9  3. r. Po tym dniu Sąd spraw ; t'ozstrzygn.e n 
a ni -sek ponowa

Sąc! k yowy, O dd/iai IV.
Brzeżany, dn n 271 czerwca 1922. 8 8 0 i
T. 137/22,4 n kt. Jan Bryk, sin  Aft i ’< ■łr.j i i A )- 

z Kohutom, r o g > . - k a i . ,  żonaty s m a  „ulncgo, 
.iro■ zoay 16. wrreś j j  1895. r., aamfeszk.' ł w N \vo 
i ółce, ł ii żył w o atnej wojnie po ls ; j-ukrrińsk e 
P-ico żołnierz zost w ranny pod Kalparkowem w brzucr.
i dostawszy ię do szpit»ia w T*r ;o(.oiu m ał t :v 

vi iosną 1919. r. umrzeć i odicgO tzasu nie m aoiaim
żadnej w ad o mości. Na wniosek Hu-1 rył > Czułego wdra-
i i  :ię  postępowanie, celem uznania go za z ma e g - 
wzyw., ąc każde ;o ktoby miał o nim -•« i ido mość, a ak- 
.e jego s a n :go, aby dał znać o tem n-! v/i do jed.t. • 

go roi.u od da^y o łoscenią edykt i j do 15, lipc
1923. r. Po tym dniu ćąd sprawą iu s - ,g n ie  ua wmo- 
•;zk ponowny.

Sąd rk '"'e w y , Oddzi ł ! •’ ,
Br. eżany, dni 28. czerwca 19 2 880
T, 4 i4 /2 1 3  El . -  ;. Baryii D .l  oSj syn Grzeg - 

za i Kit.ozyiiy z Andrus ów, ży lfty  2. el. z Amoi.i- 
•ą urodzoną Uewna, rniuik, g r -k a t, ui-adz a/ 14 itu 

tege 1876 r., zamieszkały w W  er.bow le, shu ył w ost_t- 
t ej wojiie ; ust ja k ... żołnierz Rus etę do ■ iewoł 
osyjsk .ej z żre z z  początken; r. ! 9 5 j -ko tym iza ;o- 
co zwotn-ony z niewoit rab.ary z s u  prze . c .e k :-  

jących Mosk«ll a w r. 1919. i I a , t z  po p -_ooy e 
horobie w Kijowie ir.a zes ać p .y ^ ie z i n / w g b 
'osji. Od tego czasu nie ma o nim tadu -i w a u .-  

niośc. Na wniosek żo y wcir. ża się p >stępov «tt e, cc- 
iem u iuania go za z ra reg o , w .y w  tjąe każdeg -,
>y ni ia i o nim ~ i do także jego a.ne o, :*ty

;>ł znrć •> tom S do.- i d j :d  r-i.cu od daiy o ‘io- 
z .ri? cdyc v , i. i. a - 1 - ./ ca 1128. P j tym d sic 

i a l  sprawę roztrz gata , a wniosek p n iw.>y.
Sąd o .re g jw y , Oddział V.

Brzeżany, dnia 4. lipca l ł 2  . 8797
T. 3 r l'2 i  3 jan Tack:. syn Jurka i Wiktorii, ii- 

: aiy cko.o  lat -.0, urodzony t z i mieszkamy w \Vo - 
dzi. za.obnik, zosla  wz ęiy Lo w sjika w 1915 r. d 
1 '. p. p. > br. nr i; w jaras awiu W m .COU 19.6. f.

y ^ .e ił  na trzytygodniowy urlop, o. po ukończ m: 
ir i -rii w -siany został aa- ftont v/;os-l*:, ską.i w kwiej- 
•» 1916. r. n .desłał kart.ę i o ’• tego ząsu sły h 

i zag .<ąi. . Gąa okręgowy w S r.oka wzywa kai- 
i i.0 , ktoby o życ u jaua Tuckega miał jakąkciwick 
v a. om oś , by da; o tem znać S aowi lub kura e - 

>jji uieobu.«; ego.. -div. Drow śi czce w • przeciągu 
mies ęcy od - i d  ag os euk t e g » węzwauiA. 

jeż 1 1 -w tym. czasie ^ .id  nie o r .y  na żadnej w i d , -  
c życjii... Jara Tuc>iega. uz.n  i-o na ponowa 

.. -osek Au y Tuckiej za zmarłego a jego małżeństwo 
jjW n ą . u:ką za rozwiązane. Kur^Mrem n.eoaecnego 

obrońcą we.zła n>ai?f£;kieg. mianuje się p. adw. Ur. 
S ądzkę w S;,))uVu.

Sąd o'ir:i-OAiy, O ld zia ł IV.
Sanok, ouia z3 czerwca 1922. 8710

T. .6 ,21 ,3 . M'chał Dutk , syn Jwa ;a 1 Pelagii 
C 'ą :y  w czasie oul-j - c i a do wojska lat 40 urodzo y 
. a iŁ eszk a A  w Woli wołodzkłej, z zawodu Jcś- 

w czasie wojny w. towej z ogłoszeniem o to 1 ej mc- 
b z^c odsiec.ł o - czynnej łuźby wojskowej kt fi 
pełni; przy 18. p. p. obr. kra jem  odcinku w Żur w - 

w twierdzy przeinysk'ei. '/jftatnią wiadomość r.r- 
e łał w październiku 1914 r. a o j  tego czasu wszel- 

k: śi id o nim za|il :'. S o okręgowy w Sanoku wzy wo 
!c żdero, kteby życ u Mlcha:a l.u ki m i:ł jaką>.o‘.wic. 
w* • omuść, aby dał o tum z ’ ać rądowi lub fc«raio r- 

i • ieobecnego adw. Drowi Śi-iczcs w przeć ącu s z e ś i  
cn  n.icsię-y od unia ogłoszeń u tego wezwania, jeże ii 
.i tym czasie Saci nie otrzyma żadnej wiadomo:ci o z, - 
c - Mi htła Dutk!' uznt g ,  na ponowny wniosek Z .i)
. Rybc aków Dutki za zmarłego a jego ma źcństvvo 
r .. ą z warie za rozwiązane. Kiuaio em nicooPenr c 

brjń .ą  w ę- a małżeńskiego mia iuje 8 ę adw. D 
Ś czkę w a oku. .

b:\tl okręgowy, Oddział IV .
Sanok, dnia 30 c zer -c a  1922. 870i

T. 141/22. jan Ga anty, syn Iwana i Marji z Bur- 
Jiaków, ro mk w Suf.zyo e, uro .zouy 1887. /. odszedł 
i . w oj-»e światową, jako żouiierz 10. . . w aiczył na
fro-.cie wschodni-r. W 1914. r. pod Lucjinem pos 

i do n ewul; rosyjskie;. T.uu prztb j.*i na Sybe j 
■■■■ i. ub. t boir.liisj i do końca 1917. ;. pisywał do r- -• 
dżiny. Od 1918. r. wszelki ślad za n rn z -g n ą 1. Sar 
pk ęgowy w Sa::;iku w .ywa kald g , ktoby o iyc 

j na Galaatego mi. ja ąkolwiek wia.ioraość aby 
i tem mać są-.lowi lub ku t.torowi nieobecnego a /w . 
pr ;w W Ś. ;c ,ce  w przec.ąąu jedretfo ro u od dni 
og oszen a ego wezwanie. Jeżeli w tym czasie Sad ri? 
oirzynta żad..cj w.adom- ści o ż-ciu J m  (:■ ant ego, uzna 
;o n ponwny wnio e< Katarzyny _ no ba ów za zraar- 
e o a j.-go małżeiisiwo z Katarz ą za rozwiązane. 
, /u r io  em uieobecnSgo i o nr rt: w ęi a mał ’ ert-kie-
g ? ma u e się adw. Ę a Woici cćaŚ aczkę  w la  oku. 

l ąd oiręrowy. O t z ui IV.
S nołr dnia 8. - em ; i 19 .2. 87 2

T. IV./4/22/5. Wdrożenie postępowania cele?n us­
iania za zmarłego. Walenty' Zatoawski z Bcrrka W iel­
kiego. powołany w czasie mobU/zacji w roku 1914 do 
służby wojskowej przy 4 bat. strzelców, biorąc następ­
nie udział w walakach na froncie rosyjskim, został za­
brany do niewoli rosyjskiej. —■ W  listopadzie 1914 r. 
spotka! się z nitn świadek Tomasz Chmiel w szpitalu 

jW Moskwie, gcizic Walenty Zabawski leżał ciężko cho­
ry, po czetn już wszelki ślad n nim zaginał. Gdy zatem 
przyjąć nuleżyyże zachodzi- ustawowe donmiemaitie z
i  om - 4Lm  R&jjm-tipttmM -

bawskiei postępowania celem uznania za zmarłego. —  
Wydaje się przeto ogólne weśsiwjoiicjf. aby udziekono 
Sądowi lub kuratorowi Panu Dtówi Hersciiówi Fótch- 

• larowi adwokatowi w Tarnowie, którego ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o po wyż 
wymieniouym. Walentego Zabawskiego wzywa się, a- 
by prz-ed niżej wymienionym Sądem stawił we lub w 
inr.y sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 10. kwietnia 1923 r. rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego.

» Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, drria^l. sierpnia 1922. 8538 1— 3
T. 20/19/8. Edykt. Apórzej Prohcdyn syn Joaoa i 

Euóokji w Brymeckicłi rolnik gr. kar. żonaty z Melan­
ią z Pryhodów nr. 4. grudnia 1881. zamieszkały w 
Samkach Górnych służył w ostatniej wojnie aus+r. w: 
55 pp. powołany doń rozkazem mol), z r. 1914, miał w 
jesieni 1914 r. zginąć w walce z Moskalami pod Prze­
myślem i od tego czasu reema o nim żadna wiadomo­
ści. Na wniosek żony wdraża się postępowanie celęm 
uznarta go za zmarłego i rozwią-.arrle małżeństwa. —  
wzywając każdego ktoby miał o nim wiadomość, a 
tałrże 'jego samego, aby- dał znać o sobie Sado-wi lub 
a<fw. Dr. Golclschlagowł jako obrońcy węzła maiżeń- 
Sk.ie?ęo do 6 miesiecy' od daty ogłoszenia edyktu, t. i. 
do 16. stycznia 1923 r. Po tym dniu Sąd sprawę roz­
strzygnie ostatecznie na wnlijsek ix>gj|"'ny.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany. dnia 3. lipca 1922. 8811
T. 18fi/?2/3. Edyikt. Bazyli RoimSiiiśzyn stm Teodo­

ra i Anastazji rolnik gr. kat. żonate z Katarzyna z Ki- 
ryłów nr. 11. września 1888 zamieszkały w Posucbo- 
wle służył w ostatniej w omie anstr: i #  o żołnierz dr- 
Itał sie do niewoli rosyżl-skie-: i pozostał w maju 1918. 
w szpitalu w gub. samarskiej chory na reumatyzm^i 
od tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. Na 

■niosek żony wdraża się feostenofeinie cek r. uz­
nania go za zmarłego i wżywaiac ika^dezo kiohy rwał 
o nim wiadomość a także jejgb samego, aby dat znac o 
tem Sadowi do 1 roku ód daty ogfoszęńia edyktu. ti. 
do 16. lipca 1923 r. Po tv>m dmin sad sprawę rozstrzyg­
nie osta-tecznie na wio-sek ponowny.

Sad cłcrę.?tovv. Oddtiał IV.
Brzeżony. dnia 5. lipca 1922- 88’ 2

T. 149/22/3, Edykt. Mikołaj Zajac syn Teodora i 
bntony ur. Gfow'a rolnik gr. kat. żonaty z Anastazją 
Klimkowską ut, 15. grudnia 1880 zam. Rckszynie w - 
iechał przed 15 laty do Ameryk' skąd ostatni raz pisa? 
do rodziny prze połtora .rokiem i od togo czasu niema
0 nim żadnej wiadomości. Na wniosek żony wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłego,: wzyw a­
jąc każdego letoby miał o nim wiadomość a także jego 
gaińifigo, .ą,by, dsł zna ć, o sobie Sądowi do l  -roJsił.;,9^ 
daty ogłoszenia odj-kty, tj. do 1. lipca 1923, Po tym 
drńu Sąd sprawę rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 20. czery-ca 1922. 881.3
T. 128/22/3. Edykt. Bazyli Zaniewicz syn Teodora

1 Eudokji z Goralów rolnik gr. kat. stanu wolnego ur: 
10. stycznia 1900 zam. w Korzelicach służył w ostatl

ci wojnie polsko-.ukr, jako żołnierz i wedle zaprzy­
siężonych zeznań świadka Bazylego Cmdryka zastrzc- 
lił go przcypaidkuwo inny jego towarzysz broni niepa­
miętnego mu miesiąca 1919 w gub. charsońsiiiej i od 
tego cza.su niema o nim żadnej wiadomości. Na wnio­
sek siostry Katarzyny Łozińskiej wdraża się postępo­
wanie celem uznania go za' zmarłego wzywając każ­
dego ktoby miał o nim wiadomość, aby dał znać o so­
bie Sąoowi do 6 miesięcy od daty ogłoszenia edyktu, 
t. j. do 16 sśycznia 1923 r. Po tym dniu Sąd sprawy 
rozstrzygnie ostatecz-nie n? wniosek rorowny.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany, dnia 1. sierpnia 1922. 8814

T. 105/22'3. Edykt. Maria z Bajowskich zam. Pod­
górska córka Jana i Tekli z Podusowa ur. 27. sierp­
nia zamieszkała w Pnlatynie miała wedle zeznań mę­
ża opuścić nazajutrz po ślubie zawartym 5. lutego 19tW 
męża wr Podusowde i wrócić do rodziców do Pniaty- 
jui, skąd ntiala w sierpniu 1900 wtóeęhać niew'iądom o 
dokąd i od tego czasu niema o niej żadnej wiadomości. 
Na wniosek męża Antoniego wdraża się postępowanie 
celem uznania iej za zmarłą, -wzy-wając każdego kto-- 

.  miał o niej wiadomość, a także ią samą, aby dała / 
znać o sobie Sądowi do 1 roku od daty ogłoszenia 
ediyktu tj. do dnia 1. lipca 1923. Po tym dniu Sąd spra­
wę rozstrzygnie ostatecznie na wniosek .poaiowłiy.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany, dnia 15. czerwca 1922. ^  8815
T. 120/22/3 Edykt, Ptotr Ste-prwany sim Dapyła 1 

Anny z Leszczyszynów robrk gr. ik.at żonaty, z Kata­
rzyną Podłużną ur. 31. września 1885 zamieszkały 
Hinowieach słiży ł w  asbitniej wojnie austr. jakc żoł­
nierz dotńal się yv r. 1905 do niewoli moskiewskiej i
był w listopadzie 1919 widziany w- O-msku przy zdro­
wiu i od tego cza.śu niema o nim żadne] wiadomości. 
Na wniosek żony wdraża sie postępowanie celem uz­
nania go za zmarłego w'zywaiąc każdego ktoby miał 
o rum wóad-omo-' '■ a także jego samego, aby dal zuać
0 tem Sądowi do 1 roku od daty ogłoszenia edyktu. 
tj. do dmia 1. września 1923. Po tym dniu Sąd sprawę 
rozstrzygnie na wniosek ponowrw

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany. dują 22. sierpnia 1922. 8816

T. 47/22/3. Edykt. Teodor Bezpalnk s w  Maksyma
1 Anny rolnik gr. kat. żo-naty z Teklą .z Kościowi m:. 
ur. 22. lutego 1886 zamieszkały w Wierzbowi.' /■■., i 
żołnierz armii ukr. według za-iiczysiężonęgo fw-j
t’ »a Myreaa En-timy wobec niego /m ar! r.a uT-s w 
Winnicy i został iwgrzc-bany ■' |t:t*d'ai«mik,i :•).!-.< r. i 1 
ów o tn ą  ia te& i w sam .w*' . — Na



a „GAZETA LWOWSKA” z dtna 22. września 1922.

wniosek ojoa wdraża się postępowanie celem ustale­
nia dowodu jego śmierci wzywając każdego ktoby miał 

nim wiadomość a także jego samego, aby dal znać o 
jisohie Sądowi do 3 miesięcy od daty ogłoszenia edyfctu, 
tj. do dnia 14. stycznia 1923 r. Po tym dniu Sąd roa- 
strsygnie ostatecznie na wniosek ponowny.

Sad okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 24. Hpca 1922. 8818
T. 85/22/7. W  sprawie q. uznanie za zmarłego Ada- 

(ma Józefa Walochy prostuje się edykt tut.«z dnia 8. 
maja 1922 ogłoszony w „Gazecie Lwowskiej* z 15. 

/czerwca 1922 Nr. 127 w ten sposób, że czasokres oz­
naczony w edytccśe na rok  jeden z ckmem K ońcow ym  

! 1. czerwca 1922 skraca się na 6 miesięcy i kończy się 
/ten czasokres z dniem 15. grudnia 1922,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzękany, dnia 24. lipca 1922. 8817

i dąży tytoniu. Nie mają zatem w swych ofertach ćzy- 
j nić żadnych uatlaży, lwc* tyłko oświadczyć, żu zga- 
jdzaja się na pobory ustanowione w obwieszczeniu. —  
V /ad junt wynoszące 100.000 Mfap. należy złożyć w Ka­
sie skarbowej w Tarnopolu przed wniesieniem oferty, 
w papierach wartościowych Potóoej Pożyczki Pań­
stwowej. —  inwalidzi wojsk polskich urwoln.ie>m są >.<1 
składania wadjuin. —  Oferty na przepisanym druku 
należy wnosić do chua 14. października 1922 godzina 
10. przedpołudniem, do rąk kierownika podpisanej wła­
dzy sprzedaży i -o  tej godzinie odbędzie się rozprawa 
ofertowa. —  Do oferty należy dołączyć wiarygodne za­
świadczenie. że kołiipetent dysponuje kapitałem potrze­
bnym d« prowadzenia przedsiębiorstwa. —  Wysokość 
tego kapitału oznacza się na 1,000.000 Mkp.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 14. września 1922. 8821 3 - - !

f n e Z M A i T l  G B W SE S 2C Z E M I1I.

‘ L. 17897/922. Obwieszczenie. Dyrekcja okręgu skar­
bowego w Jarosławiu rozpisuje publiczną konkurencję 
celem obsadzenia połączonej ze sklepem tytoniowym 

/hurtowni tytoniowej (. rzędu w Łańcucie do której w 
j czasie 1. sierpnia. 1921 do 31. lipca 1922 pobrano wyro­
bów tytoniowych za kwotę 41,681.700 Mkp. Oierły 
jo nadanie tej hurtowni należy wnosić na przepisanym 
i formularzu urzędowym w kopertach zapieczętowanych, 

’ najpóźniej do godziny 12 w południe 12. października 
1922 na ręce kierownika podpisanej władzy sprzedaży. 
Inwalidom wojennym, wdowom i sierotom po żohue- 

irzach poległych lub zmarłych na wojnie, emerytowa­
nym funkcjonariuszom państwowym oraz wdowom i 
sierotom po funkcjonariuszach państwowych przysłu­
guje pod pewnymi warunkami bezwarunkowe pierw­
szeństwo przed wszystkieini innymi kompetencjami. -—  
Wadium wynosi 400.000 Mk, i należy je złożyć w D y­
rekcji okręgu skarbowego w' Jarosławiu przed wniesie­
niem oferty w papierach polskiej państwowej pożyczki 
odrodzenia w roku 1920 lub w papierach 4%  pozyczki 
premjowei. W y ż wymienieni uprzywilejowani kompe- 
teuci uwolnieni są od składania wadium. —  Bliższy ch 
/informacji zasięgnąć można u podpisanej władzy sprze­
daży lub w Nadzorze kontroli skarbowej w Przewor­
sku.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 17. września 1922. 8846 1— 3

C. TI.'331/22. Przeciw nieobjętej masie spadkowe i 
'po śp. Annie z  Chęciów Strącę! z Blizn ego wniesionym 
tzostał $ ó  Sądu powiatowego w Brzozowie, przez Ja- 
/kóba Ofijiga pozew o 5.000 Mkp. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audiencję na 19. października 1922 godz. 

'8.30 rano w biurze Nr. 15. Celem strzeżenia praw po­
w yższej masy ustanawia się Pana A. Kosińskiego ad w. 
w Brzozowie kuratorem. Tenże kurator zastępywać 

„Orędzie masę spadkową w rzeczonej sprawie _ na Jej 
Ikoszt i niebezpieczeństwo, dopóki masa ta objęta nie 
‘zostanie.

Sad powiatowy, Oddział III.
Brzozów, dnia 11. września 1924. 8828
Cg. I b ./l 32/22. Edykt. Naścia 1-mo Brocakowska 

2-do Radomska wniosła skargę przeciw nieobjętej ina- 
łsie spadkowej po śp. Tomaszu Mosteńskan 1 tow . o 
odszkodowanie w kwocie 48.510 Mkp. z pn. Audiencja 
7xrstala wyznaczona na 26. września 1922 godz 9 rano 

.w tym Sądzie, biuro Nr. 10. Ponieważ masa spadkowa
00 powyższym zmarłym dotąd objętą nie została —  
ustanawia się Dra Majbluma adw, Złoczowie kurato­
rem, który ją będzie zastępował na jej koszt i nie­

bezpieczeństwo dotąd, dopóki oświadczenie do spadku 
/przez prawnych spadkobierców wniesione nfe zo6ta;iie.

Sąd okręgowy. Oddział I.
Złoczów, dnia 8. sierpnia 1922. 8841
Cg. I. b./377/22. Edykt. Jan Kusy rolnik w Podhor- 

cadr wniósł skargę przedw Marji Zahorojko i Zofii 
,Himyk o zapłatę 70.000 Mkp zpn. do L. czynu. Cg. I. b. 
377/22. Audiencja została wyznaczona na 17. sierpnia 
1922 godz. 830  rano w tym Sądzie, biuro N.r 11. Po­
nieważ miejsce pobytu strony' pozwanej jest nieznane, 
ustanawia się Dra Drohomireckiego adw. w Złoczt>- 

jwie kuratorem, który ją będzie zastępował na jej koszt
1 niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama nie stawi 

'i nie ustanawi pełnomocnika.
Sad okręgowy. Oddział I.

Złoczów, dnia 11. czerwca 1922. 8842
L. 18.975/22. Obwieszczenie! w celu nadania hurto- 

iwni tytoniowej w Toustem. —  Hurtownia ta przydzie- 
żterra z po botem tytoniu do Urzędu sprzedaży tytoniu w 
Stanisławowie, obsad-zona będzie drogą publicznej kou- 

fkurencii. W  tocznym okresie od 1. sierpnia 1921 do 31. 
Źłipca 1922, wydano w tejże hurtowni przydzielonym 
.przedsiębiorstwom sprzedaży materiałów tytoniowych 
|za cenę kupna w kwocie 3,301.215 Mkp. 38 f, obliczo tą 
wedle ceny dla konsumentów (taryiowej) zbyt do wfa- 

'snego sklepu tytoniowego wynosił 6,485374 Mkp. 62 i. 
Jod czego składownik osiągnął zvsk trafłkancki w kwo­
cie 518.845 Mkp. 96 f. —  Ze sprzedaży wartościowych 
‘m aczków stemplowych osiągnięto w powyższym rocz­
nym czasokresie 215 Mkp. 17 f. surowego zysku. —  
Inwalidom z ostattniej wojny, jakoteż wdowom i sie­
rotom po żołnierzach, którzy padii lub zmarli w tej 
'wojnie przysługuje pod pewnymi warunkami pierw­
szeństwo przed wszystkimi innymi oferentami. Nadanie 
przedsiębiorstwa takim kompetentom nastąpi bez] 
■względu na nadaie innych oferentów za przyznaniem 
(.2.5%) dwu i pól procentów prowizji od ogólnej sprze-

E. 314/22. Na wniosek Ewy Słonkówny w Dob­
czycach odbędzie się 27. listopada 1922 godzina 10 
przed południem licytacja 7/24 części realności lwh. 
440 i 1755 gm. Dobczyce oszacowane na 68.080 Mkp i 
9692 Mkp., najniższa oferta 45.386 i 6.462 Mkp.

Sad powiatowy.
Dobczyce, dnia 5. września 1922. 8829

L łC Y T A C IS . i

' gą U-giej emisji 72JJ00 sztuk nowych na olrazictela o- 
picwajątych, gotówką ps4.no wpłacanych akcji, norata- 

Iwartości Me. !.®S0 każda. P. inżynier Owtw Peiłca, 
Dyrektor P'dskiego Banku Przemysłowego w W arsza- 

jwle. ustano* iony zosta-ł członkiem Rady Zawiaidow- 
i czei.
! Sąd okręgowy cyw. jako handlowy, Oddział IV.
! Lwów, nuta 3. czerwca 1922. 8663
] Firm. 849/22 i 957/22. C. V. i 134. Zmiany w reić-
i strze handlowym firmy spotkanej. Siedziba i brzmie- 
r.nie firmy: Ma?opoWkoSlą.ska spółka węglowa z ogr.
odipiw. w Krakowie, W  miejsce ziadowcy Dra Teodora 

; Ringelheśna, który ustąpił —- ustanowione zawiadowca 
Leona Żmigród a, kupca w Katowicach. Prokurę udz?e- 

t-kmuo Drowi Szyn.-onowi Biattowl w Katowicach. Dzień 
ilwpisu: 12. sierpnia 1922.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 10. sierpnia 1922. 8750

 o--------

ł  !S ? M  V ,

Firm. 1179, Rg. C. III./154 Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru wpijano dnia 30. lipca 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Przedsiębior­
stwo handlowe Transakcja spółka z ogr. por. we Lwo­
wie. Zmiany: a) Uchwalą walnego zgromadzenie z
dnia 30. czerwca. 1922 1. rep. 11284 uchwalono rozwią­
zanie i likwidację spółki; b) Likwidatorem spółki w y­
brano dotychczasowego zarządcę p. Michała Kiio piń­
skiego, który iirmę podpisywać będzie z dodatkiem 
wskazującym na likwidację.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 30. lipca 1922. 8657
Firm. 878. Rg. B. I./241. Zmiany dotyczącej wpi­

sanej firmy spólkowe. Do rejestru wpisano dnia lu. 
czerwca 1922. Siedziba firmy Lwów. Brzmienie firm y  
Fabryka porcelany i wyrobów, ceramicznych w Cmvs- 
towie Spółka akcyjna. Zmiany: Uchwałą Nadzwyczaj­
nego Walnego Zgromadzenia akcjom arj uszów z dnia i- 
lutego 1922 zatwierdzona postanowieniem Ministrów 
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 20. kwietnia 
1922. ■:£. 209 postanowiono podwyższenie kapśtałn ak­
cyjnego o Mkp. 72,000.000 czyli do Mk. 100,000.000 dro-

WliM śZO N M E  K i m s a  H A N D L O W E  d!-i esób do­
rosłych  (pań i pa ów ) pod kierunkiem  Dra P £T Y - 

N IAKA-SANECKIEGO, p -o f. Akadenaji nandl. N ow y kur* 
1-go października. W p isy , in form acje od 5 —7, U lica 
F ranciszkańska 9. 8843

Dnia 4 -g c  października 181*2 r. odb ęd zie  s <•

WMLMS Z@ftOMfiDIE?«*l
S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O  Z W IĄ Z K U  K liK O Y T O  
W EG O  z ogr, od .ow ied zia łn o ścią  w e L w o-i 
wie w kan celarji adw  Dr. Henryka M ayera  
ul. K ościuszki 3 , z  n astęp u jącym  porządkiem  

d zie n n y m :
1. Sprawozdanie.
2. Zmiana SJatutu w m yśl reskryptu  M inisterstwa Skarbu

z dnia 2/XI. 1921 r. L. 3276.
3. W y b ór  D yrekcji i Rady Nadzorczej.
4. W n iosk i i in terp -lacje.

W e L w ow ie , dnia 19. w rześnia 1922.
NUCHIM CZOBAN 

8845 P rzew odn iczący  Rady N adzorczej.

Z A W I A D O M I E N I E .  
M AŁO PO LSK I ZW IĄ ZE K  PRZEMYSŁU M ETALOW EGO 

w  K RAK O W IE, zawiadam ia sw ych  cz łon k ów , że

Zwyczajne M e Zpwdzeai
odbędzie się, nie w  dniu 23. września b r „  lećz w  dniu 

i 7 -g o  p aźd ziern ik a  b r., z zachow aniem  w szystk ich  
podanyuh punktów  programu.

Prezes :
8S44 TADEUSZ EPSTEIN m p.

J f O B s  m a t u r y  f i e m b  
n r . r j a l n e j ,  szk oła  po 

w szechna, szkółka . Zakład 
d ‘EndeI, plac Bernardynki j i 
12 A . 8822 1

O«o b a  inteligentna
śretin m wic-u pcs/i:- 

kuie obowiązku ćo za ;zz t ]u 
urno —  gotuje i szyje. — 

,yPrcc.-- w.i a“ do A rr.. „Ga  
' tv Lwowskie-1*.

- lednedniówiio
śfąsiići

II Zochsdniclł 
granic Folsli

Ceno 159 lip.
Do nahycia w  Retiaiicjl 
„BfiZET? Ł R 8 H E 3 "  
Łwćw, Chorążczpzna 31.

N a iz ip za jic  Walne Zgromadzeme
mdi

odbędzie si$ we czwartek dnia 12. października 1922 r 
o godzinie 5-iej popoi. v?3 Lwowie w biurze Zarządu 

Spółki ul. Kościuszki I. 6.
Porządek obrad:

1) U ch w ała  w sp ra w ie jp o d w y ższe n ia  kapitału  akcyjnego
do kw oty 3 0 0 , c f o 0 . 0 0 0  M kp, przez w ydanie od  
pow iędnie] ilości sziu k  akcji po 5 0 0  M kp. g o ­
tów ką i pełn ow płacon ych .

2) U pow ażnienie Rady N ad zorczej do przeprow adzeń  a
teg o  p od w yższen ia  ic-p italu , jed n orazow o lub se -  
rjam i, do oznaczenia term inów  e m isji, kursu em i­
sy jn e g o  now ych akcji i upraw nień starych a k cjc - 
n arju szów  do poboru  w y d ać się  m ających akcji.

3) U pow ażnien ie  Rady N a d zorczej do usKut cznienia od ­
pow iednich  zm ian brzm ienia § 8 Stai,. ću po p rze­
prow adzen iu  całej w zględ n ie  częściow ej em  s ji  no­
w ych  akcji.

4) Zm iana §  25 co do ilości akcji nadających  praw o głosu
5) W n io sk i i in terp elacje .

RADA NADZORCZA.
i

W y cią g  ze  statutu: § 26 Celem  w ykonan ia  praw a głosow ania  na­
leży  ak cje  uzasadniające praw o g łosow an ia  do których nic musyą być do­
łączone arkusze ku ponow e, z łoży ć  najpóźniej na 8 dni przed W alnem  Z gro­
m adzeniem, w  kasie Spółki' lub w  innem m ie jscu  w sk a i:r .rm  przez Radę 
Nadzorczą. A kcjonarjusze, k tórzy w  icn s p o s ó b  w ykazali .-we praw a g ło ­
sow ania, otrzym ają karty legitym acyjne, o p iew a ją ce  ra itii nazw isko 7. 
wym ienieniem  ilości z łożonych  akcji i przy padających  na nic g łosów . L e­
g itym acja  służyć m oże w yłącznie osobie w  niej w ym ienionej, lub też nale­
życie w ykazanem u pełnom ocnikow i.

UW AGA: A kcje lub tym czasow e potw ierdzenia m ożna s ładać we 
L w ow ie  w  kasie A k cy jnego Banku H poteczncgo lub fi(j Banku D yskonto­
w ego W arszaw sk iego — zaś w  'W arszawie w1 kasie Oddziału P olsk iego 'i o- 
rarzystw a B udow lanego przy  ul. W ierzbow ej 1. 9.

W y d a w ca : SPÓ ŁK A  W Y D A W N IC ZA . Redaktor naczelny- i odpow iedzialny; Stanisław Ro>.--«
Z  Drukarni Polskiej, pod zarzad&ni Z. K iełóiisiewicza, L w ów , GStorąsłczyztia 31.


